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p a t o w y  K o m ite t  O b ro ń c ó w  P o k o ju
* N c * ą j  w S z to k h o lm ie  swe o b ra d y

PAP. W środę, duło 15 biu. godr.itincli po- ją: doceni Piętro Auiodeo, senator 
^^tctu iS 3, Sztokholmu polska delegacja na sesję Sta i Emilio Sereni, przewodniczący

y  g o ń c ó w  Pokoju, w składzie następującym: prze- | Związków Zawodowych —- Cesare
i Leon Kruczkowski, sekretarz — O stąp Dłuski, w i- j Massini, redaktor Atolini i sekre-

" — " . . .  •• - oijotni--
Steianc.

Przybył już delegat brytyjski, 
adwokat i  działacz lewicy — 
Platts M ills oraz delegaci amery-

*l||> I4v£i p\D  W ¡5f 4p. j tjC A l U t i l i / i  V.CO VIA | i, uuuiVvOA.
^ ~~ Wojciech Kętrzyński, członkowie: Tadeusz | tarz generalny federacji r< 

V ?  ew°dniezący CttZZ, Władysław M atw in—przewód- Rów portowych de StefaL< libr» . ’ i -- « _n    .• ■* *  —..... .A — -.w •»-» i x -I tVp?y®ta "malar® pro f. Eugeniusz Eibisch, przodow- 
fcJ j*  - . ’ ../»K niarlia  Lucyna Wyrzykowska i  przedstawiciel 
\J ?  aMciei* ¿'w Przybysz. Delegację powitali na dworcu 
*. ®°WJe p * Szwedzkiego Kom itetu Obrońców Pokoju oraz 

'% Seastwa RP i  delegaci organizacji polskich.

s6 L°l było'sie wieczornych we uniwersytetu moskiewskiego pro 
* stS°We»:r, :  w gmachu Do- fesor A. Niesmiejanow. Oczekiwa

¿omu?f0czyste otwar- ne jest przybycie A. Korniejczu 
'öewTi- 1)0 s tuk ilku - ka i  S. Rostowskiego.

NtK. SaGOTtr cirnr? m d iv w  Pilzn n rn f .Tnlint. - (^oś'cf oraa zaPro~
VofehfkiegoKgło?iia ’ w imie A , ü_ 5°m ice tu  Obroń
f w J n i t 010̂ ienie powi-
« í et,>stedÍkL S2WedZka’!xlk O  btzewoa ’•p0 czym za- 
'% Drof Wf c c z ą Cy Kom i- 
A qu r îderyk Jo lio t-

K
¿ 7 %  j- •

v*wn sSNikito? 00 -k ilku  dni
4Î1 ^ i . 0blA d U OZpOCZynaj
5S  i S a  i nlakaty 2 b ia- 
S .  £  Ł  hask m  -Pokój 
CiPli cm bouiprt z.d°b ią ulice i  
J  ko ^ ie ^M z ia .łku  przyby- 

okri? a°  stolicy Szwe

Poza prof. Joliot - Curie, z Fran
c ji przybyli m. in.: sekretarz ge
neralny Stałego Komitetu Obroń
ców Pokoju, pisarz Jean Laffitte, 
pani Fernande Guyen, przewodni
czący Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych — Louis Sail
lant, pisarz i  k ry tyk  Laurent Casa

r u T d e t u t ^ - p r l e t o l n i S Ï -  E t y c z n e j  Piętro Nenni, wtce- GUj ae Jttuisson pizewouiiiczą nre;mi|ira Demokratyczne! Renu-
cego światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej, Yves Farge —

-przewodniczącego Francuskiego

wołały w całej Szwecji głośny od
dźwięk. .

Do prezydium szwedzkiej-'sekcji'
Komitetu napływają już od szere 
gu dni serdeczne pozdrowienia i 
życzenia dla Kongresu od załóg 
poszczególnych zakładów, od 
związków zawodowych i innych 
organizacji zawodowych i społecz 

kańscy b, wiceminister sprawled- i nych. W wielu fabrykach i przed 
liwości John Rogge i  Johannes | siębiorstwaeh tworzą się lokalne 
Steel. . ! komitety obrońców pokoju.

Z Wenezueli przybył Victor Mar i --------- ---------  - .....  ■ - ....... .........
tinez z Kanady -— dr James En- - _
dicott, z Australii — Rupert Lock- ; ^  ę t l z y n a r o d o w y  B a n k  O d b u d o w y  \ F u n d u s z  M o n e t a r n y

Meksyku — gen. Herilerte i Car
los Noble, z Czechosłowacji — pa- j 
n i Hodisiova - Spurna. z Węgier

Generalissimus. S tulili oddaje swój głos «• lokata pierwszej 
dzielnicy'wyborczej leninowskiego okręgu wyborczego Moskwy, 

y w którym kandydowali wicepremier N. Bułganin i  Prezydent 
Akademii Nauk ZSRR — S. Wa.wiłow.

(Foto — AR)

— pani Elżbieta Anditcs, z Nie- j 
mieć — znana pisarka Anna Se- 1 
ghers. Oczekiwane jest przybycie ; 
wielu wybitnych osobistości, jak 
np. przywódcy włoskiej partii so-

narzędziem imperialistycznej polityki USA
Hota rządu RP zgłasza wystąpienie Polski z tych instytucji

WASZYNGTON. PAP. Ambasador BP. w Waszyngtonie J 
Winie wieź skierował do prezesa Międzynarodowego Ranku dla 
Odbudowy i Rozwoju, notę nasi pająeej treści:

samolöta-TW zank u 1 *
aille2ne. pośród 

l®ęką. aic można delega

Związku Bojowników o Wolność 
i Pokój oraz znakomitego filozofa 
Rogera Garaudy.

Wioski ruch pokoju reprezentu-

W im ieniu rządu RP mam za
szczyt podać do pańskiej wiado-

premiera Demokratycznej Repu 
b lik i Niemieckiej — Otto Nuschke,
pisarza Hermana Kastnera, chiń- i mości co następuje: 
skiego pisarza Emi - Siao i  wielu | Rząd Rzeczypospolitej Pol- 
innych. j skiej, przystępując do Międzyna

Obrady. Stałego Komitetu Obroń ! rodowego Banku dla Odbudowy 
ęów Pokoju w Sztokholmie wy- ! i  Rozwoju, był przekonany, że

W y  n i  h  i  u / n h o r ó i f  r « « # z i e c l i i c # i

źródłem nowych sił dla postępowej ludzkości
Prasa demokratyczna o głosowaniu do Rady Najwyższej ZSRR

,‘iS I» . Ilia. Eren- . W yn ik i.łvyborów do Rady Najijyższej ZSRR znalazły ży\yy i raz jetaczę pptw-jenazft swą nie
o d d ź w ię k  w demokratycznej pra ślereaiego świata. złolmją wole budownictwa kontu

Ili ’ HUn» - t  ■ ; nizmu. Wynik wyborów radziee
. ' ł l , " I  U O lg T if ło rc m r  CHINY owocną pracę na drodze ku komu

N  i l Xl)9ład

_ icuską, amery 
K'^riv - M fJ8 Wenezueli, ka 

p o l s k ie j  Republi

«S i  Ä  z Niemieckiej

«•
X’a-s¡i¿cl je j wchodzą: 
a'da IHa Eren-

m | N ^ aHna i  rektor

¡¡Hm?  holenderscy

zarówno pozostałe państwa 
członkowskie, ja k  i  zarząd ban
ku. będą lo ja ln ie  i  uczciwie wy
pełniać zobowiązania, zawarte 
:.v statucie.

A rtyku ł i  s ta tu tu  określa wy
raźnie. że Bank ma pomagać w 
odbudowie i  rozwoju państw 
członkowskich, zniszczonych 
przez działania wojenne. Równo 
cżeśnie arfc. 4, sekcja 10 sta tu tu  

i  i nakazuje, aby Bank w żadnym 
wypadku nie stosował dyskry
m inacji wobec tych krajów  w 
swej polityce pożyczkowej.

źnie w swoim sprawozdaniu za 
rok 1947/43 fakt zupełnego podpo
rządkowania swojej polityki pla
nowi Marshalla i jego tendencji 
do wskrzeszenia pbtęgi gospodar
czej separatystycznych Niemiec 
Zachodnich, uzależnionych od Sta 
nów Zjednoczonych.

Bank przyznaje się oczywiście 
v, sprawozdaniu za rok 1947/48 
do ' dyskryminacji politycznej w 
stosunku do krajów demokracji 
lądowej, a między innymi i 
stosunku do Polski, powołując 
rię na „istniejące trudności i  nie 

i pewności polityczne w Europie, 
1 które uniemożliwiły bankowi

á S s s a s r
va 0 burzliw ej deba \ ?f% ® f ityp?arlamentu holen- 

ł  irWała układ dwu
b L ^ SA a Holandią 

.M te L amerykańskiej

?? °§romne obu-

a. V. sutego.

„Berliner Zeitung“  w a rtyku 
le p. t.: „M iliony ludzi ra -

: kich — stwierdza, „Robotniczesko 
PEKIN. PAP. Prasa chińska po- nizinowi. Dieto“  — . będzie źródłem nowych

święcą artykuły wstępne wynikó- W  J£GR1 d | dla budowniczych sacjaliżm«
w i wyborów do Rady Najwyższej BUDAPESZT (PAP). Dziennik 'w krajach demokracji ludowej i 
ZSRR. Dziennik „Guamindzibao" „Szabad Nep“  stwierdza, że — wy ula obrońców pokoju na całym 
stwierdza, że imponująca, niemal ¡Jorcy radzieccy zamanifestowali, globie ziemskim.
100 proc. frekwencja wyborców ¿e p‘ragną iść niezachwianie szła- -NIEMIECKA REPUBLIKA 
radzieckich stanowi dowód, że wy kjem stalinowskim, walczyć o po- DEMOKRATYCZNA
borcy radzieccy uważają panują- j j  wyzwolenie całej ludzkości BERLIN (PAP). Dziennik 
cy w  ich kraju system socjalis- | |)(i g.ro^by wojny, 
tyczny za najlepszy i  najbardziej j Dziennik „Magyar Nemzet“
żywotny ustrój, zapewniający na- i w kazuie na znaczenie wyborów ] bsiecmca giosowary r
rodowi olbrzymie osiągnięcia po- j radzieckich dia krajów demokracji j - ^ a te c ^ a  atmostore która to- 
htyczne, gospodarcze , ku lturalne.! ludowej *  szczególności dla ^  \ Z S S  aktowi wyborów oraz

które wkroczy > na mogę , j ednośd moralno-polityczną spo- 
socjahsty * łeczeństwa radzieckiego, która

ca 'radziecki jako swoje wielkie pracy  1 Walkl °  p° '° h ' znalazła swój wyraz zaróivno w
| święto. i* BUŁGARIA niezwykle wysokiej frekwencji,
i ' Dziennik „Venguibao‘* komuni- I SOFIA (PAP). Dziennik „Ro- I jak i w  jednomyślności, z jaką 
| kując w yniki wyborów do Rady botniczesko Dieło“  stwierdza, że obywatele radzieccy glosowali na. 
! Najwyższej ZSRR stwierdza, że I Ł-haterski naród radziecki glo- i rzecz bloku komunistów i uez-

sowal na rzecz trwałego pokoju partyjnych.

przyznanie pożycąek tym krajom
_ . . , . , , ,, . ■ , to znaczy krajom nie uczestniczą

ł . Ho^chczasowa aąałalnosc ban-, cy ¿lauie Marshalla, 
j ku oraz wypowiedzi jego dyrekto- w  w%1)adku, gdy pani:. Wyko- 

row wykonawczych wykazały jed nuj ¿ ^ n ik c ję  rządu. Stanów 
n?k- ze. bank naruszył i pogwał- z je?lnpcZ0nychi udiie iał pożyczek 

■ cd swoje zobowiązania statutowe. , k ^ apvm państwom marshaj- 
Bank mc przyczynił się w  niczym ’iow„kimV ^ -to y ió  one -  wbrew 
do odbudow zniszczonych przez wyrainym  postanowieniom sta- 
wojnę krajów i przystosował w tuiowyHł _  przeznaczone w du- 
zupelnosci swroją politykę llo iiii mierze na cele konsumpcyjne, 
trzeb j wrskazowek rządu Sta- a w wypadku np. pożyczki udzie 
nów' ■ Zjednoczonych, z wyraźną j wlcj  Francji, b jia  ona bezpo- 
szkodą dla pozostałych państw średnic pomocą dla wojsk fran- 

j członkowskich. cuskich walczących przeciwko
Jaskrawo ilustruje ten fakt sprawiedliwym dążeniom narodu 

; sprawa pożyczki dla Polski. Rząd Yietnamu do wolności i  niepod- 
i RP wypełnił wszystkie statutowe ległości.

^  « ta^a inL  • Rotterda- j w  ZSRR naród wybiera własną
1 ośw!n?'V V m 1 władz^ i dlatego wybory do Rady j L dównict\vaze Najwyższej odczuł każdy w yb ó r-: badowmctwa 

L, ^^l®j. WyWac broni a- inko sumie wielkie . twórczej p

l! & 1?  SiroSy

ŚbŚSSP*
' Na posiedzeniu

wymagania. Pomimo to, jak po
wszechnie wiadomo, bank odmó- 

podkreśla i w ił udzielenia Polsce pożyczki, po 
nieważ Polska odrzuciła propozy
cję przystąpienia do tzw. „Planu 
Marshalla“ , który miał na celu 
podporządkowanie Europy Stanom

W obliczu zupełnego poćporząd 
kowania się banku dyktatowi 
Stanów Zjednoczonych i  ich im 
perialistycznej polityce, przedsta 
wicielę Polski w Radzie Guber
natorów Banku oraz delegacje 
polskie na kolejnych sesjach Ra-

a Posiedzeniu
'k ^ Ł  ̂ w ^ publiki Czecho

• p°dat do wiado-

S ^ « - S?raW Zagra'

radziecka ordynacja wyborcza jest 
majbardziej konsekwentną demo- 1 
kratyczną ordynacją wyborczą na j 
świecie.

CZECHOSŁOWACJA

Zjednoczonym i odbudowę poten- j dy Społeczno-Gospodarczej oraz 
cjalu wojennego Niemiec. Szkodll j Zgromadzenie ONZ poddawały 
we skutki polityczne i gospodar- I Międzynarodowy Bank dla Odbo 
cze planu Marshalla nie ulegają <?owy i  Rozwoju, ostrej i  spra- 
już dzisiaj żadnej wątpliwości. I wiedUwej krytyce.

Bank stwierdza zresztą wyra-

PRAGA (PAP). Dziennik „Lido 
V  7 " "“ ®t”  ve Noviny“  podkreśla fakt nie- 

siíÜ ko ■ « « y l prośbę wysokiej frekwencji wy-
^ is N a iIa,v ZaavH,? an0Wi ska borczej, świadczący o bezgranicz- 

; “ nyc?í; , I nym oddaniu narodu radzieckiego 
dla partii Lenina -  Stalina.

o uwzgledt1 "Rude Prav0“  w ai'tykule Pt"n X l^ ib ie S ^ e n tis a  J e d n i ' ..Święto pokoju“  stwierdza, ze wy 
4 Hi-.Pow^apotocky zapro- bory w ZSRR ^  wielkim swię-

Bienio i.-------- _• tem narodowym.
Wybory w ZSRR nie tylko pod 

sumowały dotychczasowe sukcesy 
gospodarki i  kultury socjalistycz-

Werowni- 
.sPraw Zagra-

i ł ^ Ł t  lê owi S ir°-
/L ^ o p o '^ p u b l ik i  za- 

^eję premiera nej, lecz wyłoniły Radę Najwyz- ; chinson w 
szą, której skład zapewnia dalsza

lodniem M łodzieŻY,<

^ ¿ ^ c y d o w a n e j
ÏVu. ___ .  ____• __________ ï

walki
S ? t * * C zom '  w o je n n y m i

p *ie Światowe! Federacji Hłodz. Dem.
i k * ' 2 -
^ . rjń § ' De^tô ei  Pedera- 

do ^kra tyezne j o- 
lS  W tw,v-?dych obroń

Wzmaga się opór mas pracujących
przeciw polityce zmarshailizowanych rzazów 1

GENEWA. PAP. Zdecydowana walka robotników francuskich i W godzinach wieczornych gi u- 
o dodatek wyrównawczy w kwocie 3 tys. franków, przynosi juz py kobiet udały się do gmachu 
pierwsze rezultaty. brytyjskiej rozgłośni radiowej,
Właściciele 120 fabryk i  za- niczną owację na cześć delegacji domagając się poinformowania 

. . , ,  w m o W n h  r;milQ7n kobiet radzieckich, która przeby- radiosłuchaczy o przebiegu demon
Kładów przemysłowich z m u s z ę - ,^  w Łondynie w związku z ob- .. pokoiowvch.
n i zostali do przyznania ro b o tn i. cj10(jem Międzynarodowego Dnia J
kom dodatku wyrównawczego, i Kobiet. Demonstranci wznosili p  . ¡ r |  U / t r K ł P f h

4 tys robotników  fabryk i H u t- okrzyki, domagając się pokojowej r  O U L ia  w e  W 1 U M B U I

M ontai gis i  Puteaux  ̂ k;^  FMjędzynarodow:ł delegację 5 lr Ł B ,a  u o  
otrzymało 13 proc. podwyżkę j światowego Komitetu Pokoju, z jaC V C h t t l im Ó W
płac. W Marsylii 32 pracodaw-; posłem Francuskiej Izby Deputo- j * '
ców przyznało robotnikom doda- ; wanych Lecrivain Servez na cze- ^ Y M P  P. W w yn iku -aga*»  
tek wyrównawczy. Robotnicy wy | te, przyjął w przedsionku Izby . weneckal 7 % £ £ *
walczyłi zwycięstwo w szeregu fa  j Gmm przywódca partu libe ra l-, k /,w Z0St ai 0 ciężko rannych, z 
bryk a w A ix  En Provence, Cour . nej Clement, Davies. Delegacja czeg0 2 znajduje się w stania

' ------- wręczyła mu pismo z żądaniem { beznadziejnym. , \
przedłożenia parlamentowi b ry ty j- Robotnicy „Bredy w Sesto

• — a ® « :

ze 7-bliża-Tygod-, ile%“ .latovvym

Í e w dresie

jennymi, aby zapewnić młodemu 
pokoleniu szczęście i rozwój po
kojowy. Orędzie pedkreśla koniecz 
ność przedsięwzięcia przez mło
dzież konkretnych środków walki

br. miliony
'J 1  "Wewczat za-cząt za- 

ć zdi
daczam i wo

z ^ towość zdecy-,,0dzc-----

z przygotowaniami wojennymi^ l 
podaje jako przykład robotników 
wielu portów europejskich, któ
rzy odmawiają wyładowywr.nia 
statków Z bronią amerykańską. 
Orędzie wzywa młodzież całego 
świata do wstąpienia w szeregi 
bohaterskich obrońców pokoj«.

bevoie, Hawrze, w departamen
cie Seine In ferieure i  w ielu in 
nych m iastach i  okręgach.

Wielkie demonstracje 
pokojowe w Londynie

LONDN PAP. — We wtorek 
odbyły się w Londynie masowe 
demonstracje pokojowe z okazji 
przybycia do stolicy Anglii mie-

lanu, wysłali do Porto Marghera 
zbrojeń i zakazu produkcji bomby delegacje solidarnościowe. Sekre 
atomowej. Churchill i  Attlee od- ta r ia t Konfederacji Pracy wysto 
mówili przyjęcia delegacji. ! sował do rządu protest, p ię tnu-

Z gmachu parlamentu delega- jący systematyczne używanie 
cja międzynarodowa udała się na broni przeciwko -bezbronnym ro 
zorganizowany staraniem bryty j- botnikom ; domaga się ona 
skiego komitetu pokojowego wiec, wszczęcia natychmiastowego do- 
który zgromadził tysiące londyń- chodzenia przeciw winnym. Zwią

Po wyczerpaniu wszystkich 
środków, jakie rząd polski miał 
V(o dyspozycji, aby zmienić do
tychczasową politykę banku i 
skłonić go dó ścisłego prze
strzegania własnego statutu 
oraz zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych, Polska , nie mo
że nadal przez swą obecnoś.: 
w banku brać odpowiedzialnoś
ci za fakt. iż bank s t a ł  s i ę  
j  a w n y  m n a r z ę d z i e m  
amerykańskiego imperializmu, 
zagrażającego pokojowi świata 
i wolności narodów.
To też rząd polski, nie widzie 

możliwości dalszej- współpracy ; 
Międzynarodowym Bankiem dl.* 
Odbudowy i Rozwoju, zgłasza n i
niejszym. zgodnie z art. V I statu
tu, swoje wystąpienie.

Si **
Notę analogicznej treści araba 

sador Winiewicz skierował w 
imieniu rządu RP. do prezesa ra
dy wykonawczej i  dyrektora na
czelnego Międzynarodowego Fun
duszu Monetarnego.

Nota stwierdza między innymi, 
że Międzynarodowy Fundusz Mo
netarny stał się powolnym narzę
dziem w rekach rząau Stanów 
Zjednoczonych, którego gospodar
cza i polityczna ekspansja jest za 
przeczeniem celów, którym słu
żyć miał międzynarodowy fundusz 
monetarny.

Wobec powyższego rząd RP ni-' 
widzi możliwości pracy z Między-czyków. Zebrani entuzjastycznie zek Kobiet W łoskich postanowił . _  , „  ,

ynarodowej delegacji Światowe ( oklagkiwali przemów;enie przywód j wysłać do Wenecji własną dele- j narodowym Funduszem M onstoi
go Komitetu Obrońców Pokoju. 1 cy delegacji Lecrivain Serves, kto gację d la przeprowadzenia śledź . ni 'm i  zgłasza niniejszyni zgodni

Czekając na wejście do parła- ry  wezwał wszystkich Brytyjczy- , twa, zmierzającego do w ykrycia) » .art. V I, sekcja 1, swoje wy ą
t  kobiety urządziły sponta- ków do wytężonej walki o pokój. ! w innych wywołania masakry. pienie
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Wieś polska włącza s i ę  w  wielki nurt W międzynarodowym ruchu

d łu g o fa lo w y c h  z o b o w ią z a ń  p ro d u k c y jn y c h
nie ma miejsca

WARSZAWA (PAP), »as owo napływają długofalowe zo
bowiązania produkcyjne, podejmowane przez robotników1 rol
nych PGR. członków spółdzie lni produkcyjnych, plantatorów, 
hodowców- i  setki gospodarzy mało i średniorolnych.

Komunikat Światowej Federacji Zui

Szczególnie licznie podejmują \ 
długofalowe zobowiązania robot- ! 
nicy rolni PGR woj. wrocławskie- i 
go i szczecińskiego. M. in. wy
różnili się fornale zespołu PGR ! 
Struga w pow. wałbrzyskim: j 
Juszczyk. Dworak, Waleriańczyk, j 
żyła, Pakosz, Kroczakowski, Soł- j 
tys, Raczka i  Tomczyk. Postano- ) 
w ili oni stale/ wykonywać 135" o
- wych norm.

cy i  podniesienia ieh stopy ży- 
ciowej, postanawiamy osiągnąć 
180 proc. normy wr sadzeniu 
ziemniaków, 160 proc. — przy 
pieleniu okopowych. 200 proc. 
— w akcji żniwnej oraz 180 
proc. — przy wykopach bura
ków“ .
Owczarz zespołu PGR Płol- 

liow, Leon Margiel, zobowią-
! zał się m. in.

Robotnica zespołu PGR żabow 
w- pow. pyrzyckim, WOJ. SZCZE 
CIŃSKIB wraz ze sw'oją 6-osobo- 
vą kobiecą brygadą produkcyjną 
podjęła następujące zobowiązania: 

„W  celu uzyskania jak naj
wyższej wydajności z ha, dla 
zaspokojenia potrzeb ludzi pfa-

j —  .... .... odchować 92 proc.
j jagniąt, przy czym uzyskać co 
’ najmniej 38 kg wagi każdego pół 

tocznego jagnięcia. Ponadto po- 
1 stanowił on uzyskać od owcy 
3,5 kg wełny surowej rocznie.

Wzorem górników- i  hutników 
całe gromady w WOJ. ŚLĄSKIM 
podejmują długofalowe zobowią
zania produkcyjne. P o n a d  t y 
s i ą c  g r o m a d  w w o j  e w ó d z 
t w i e  p r z y s t ą p i ł o  do d ł u 
g o f a l o w e g o  W S p ó ł  z aw o d 
n i  c t  w a o . s p r a  W n e 1 ' t e r m i  

WARSZAWA (PAP). Od mar - j  n o w e  p r z e p r o w a d z e n i e  
ca br. weszło w  życie Zarządzę- s i e w ó w  w i o s e n n y c h ,  
nie ZUS o wypłacaniu przez j W' podejmowaniu długofalo- 
wszystkie ubezpieczalnie »polecz. w ych zobowiązań przodują człon, 
ne pełnych zasiłków chorobo- | ko wie spółdzielni produkcyjnych. 
\vvch tym pracownikom, którzy ] „M y członkowie rolniczego zespo- 
musieli przerwać pracę z powo- i hi spółdzielczego „ Przełom“  (pow. 
du choroby zakaźnej jednego z j kłuczborski) ■— czytamy w jednej 
członków rodziny. Zarządzenie to t z rezolucji — gospodarujący na 
jest wyrazem dążenia ZUS do obszarze 1S5 ha, wzywamy wszyst

y-zwiększenie stanu inwentarza . 
v;ego“ .

W WOJ. LUBELSKIM liczne zo 
bowiązania podejmują plantato
rzy, tytoniu. Akcję zainicjował Pa 
weł Kołtun, plantator ze wsi 
Woławka, który zobowiązał się 
podwyższyć wydajność z 1 1 ha 
do 21 q surowca, t j.  półtora raZa 
więcej, ńiż uzyskał w roku ub. o- 
raz postanowił powiększyć obszar 
swej plantacji z 1 »00 m kw do 
2.500 m kw, przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości wyproduko-

i w dostawie tur znika do spółdziei 
ni „Samopomoc Chłopska“  wez
wali wszystkie gromady całej Pol 
ski chłopi gromady Iłekowo (pow. 
woliński, woj. szczecińskie), któ
rzy proponują, by przy ocenie wy j 
ników tej formy współzawodnic
twa długofalowego brano pod u- 
wagę m. in. ilość i jakość ziemi “ 
ornej oraz ogólną wagę tuczni
ków, odstawianych do spółdzielni. 1 

i),n dlugofd.onegu współzawod
nictwa włączyli się również ro
botnicy farmy hodowlanej PGR

wanego surowca. j ŁibichoWo. Zobowiązali
Do długofalowego współzawod- | podnieść o 75Vo roczny 

nictwa w hodowli trzody chlewnej głowią hodowli.

się
stan

om

GENEWA PAP.
noszą, że .Światowa Federacja 
Związków Zawodowych ogłosiła 
komunikat, demaskujący prowo
kacyjną działalność Dj.uro Sala ja  
— przewodniczącego Centralnej 
Rady zjednoczonych związków za
wodowych Jugosławii i  członka 
Komitetu Wykonawczego świato
wej Federacji Związków Zawodo
wych. W komunikacie tym Sekre 
ta ria t ŚFZZ oświadcza, że usiłu
jąc wciągnąć klasę robotniczą Ju
gosławii ha drogę sprzeczną ze 
wskazaniami I I  Kongresu* ŚFZZ

Z Paryża do- walki z imperialis®®IjJ)Wj*ir
jącej do utwierazer ^

pO- i — Salaj i jego ekipa stali się wro 
gami międzynarodowego frontu

****“£*?s t a n a w i a :
1) zerwać niw^C 

kie stosunki z Pr0 - 0 t j j  
lajem i poinform?', kr»]0*!, 
cujących wszystkich^ pi

2) ogłosić mera
czony dla członków -7.^ ». .
konawczego i
wych central kr^Jftach, 
formować je, o i» “l u i i u u w a i ;  j e  v .  eldP^J
maskują Salaj a i 3 ¡̂to, í J

Naród radziecki kroczy pewnie do zwycięstwa komunizmu

Dalsze rozszerzenie
zakresu ubezpieczeń społecznych

„Prawda” o politycznej treści wyniku wyborów
< # o  Mis fi  t#  /W c f |c € /v f j r : s z e /  JE3MM

rozszerzenia zakresu świadczeń 
dla świata pracy i  usprawni wal 
kę z epidemiami oraz. choroba
mi zakaźnymi, jak szkarlatyna, 
dyfteryt i  tp.

kie spółdzielnie produkcyjne w 
ivoj. śląskim do współzawodni
ctwa, o terminowe i  sprawne prze
prowadzenie akcji siewnej, o pod
niesienie wydajności z 1 ha i

W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“  artykule wstępnym pt. 
„Wielkie zwycięstwo Stalinowskie 
go bloku komunistów i bezpartyj
nych“  czytamy m. in.:

Komunikat Centralnej Komisji 
Wyborczej o wynikach wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR, za
wierający listę deputowanych, 
świadczy o wielkim Zwycięstwie 
stalinowskiego bloku komunistów 
i bezpartyjnych. Na całym obsza
rze kraju  wybory do Rady Naj- I 
wyższej ZSRR odbyły się w atmo- j 
sferze olbrzymiego entuzjazmu i 
patriotycznego i  ożywienia póli-j 
tycznego ludności i  przeistoczyły j

SPOŁECZEŃSTWO POLSKI LUDOWE)
uznaniem wita przejęcie przez państwo majątków kościelnych

G # « s y  r o b o t n i k ó w  i  l o j a l n y c h
Wiadomość o mającym nastąpić przejęciu majątków koś- n ik t nie myśli, wszędzie chaos i 

cielnych przez państwo przyjęta została z radością i  entuzjaz- nieporządek.
mem lirze/, robotników rolnych, zatrudnionych w tych mająt- j Dlatego też cieszę się ogromnie 
kach.^  ̂ j wraz z innymi robotnikami roiny-

Nie tylko jednak bezpośrednio zainteresowani robotnicy mi, że Kamieniec stanie się włas- 
rnini dają w licznych wypowie dziach ■wyraz swej radości z po- nością państwową. Państwo ucliio 
sunięć rządu likwidujących w  Polsce ostatnie przeżytki feuda- ni .majątek od ruiny, zapewni mu 
lismtt. Z-prawdziwym ątzńanierti <• przyjęli je f‘ ró&hież " 'lojalni . w a ruA i ró2wojiąv’ń
księża.

W dniu W'Czorajśzym 'zaińleści- 
iśmy depeszę w  tej sprawie prze 
sną przez duchownych woje

wództwa dolnośląskiego na ręce 
(ewz premiera Cyrankiewicza. Po 
niżej przytaczamy za , »Dzienni - 
dem Bałtyckim“  wypowiedź ks. 
ótanislawa Sredskiego proboszcza 
narafii Kielno, pow. morskiego. 

„Utworzenie Funduszu Ko
ścielnego z dochodów przeję- 
tych nieruchomości kościelnych 
przyjąłem zarówno ja, jak  i 
znajomi mi konfratrzy z uczu
ciem najżywszego zadowolenia. 
Przecież dotychczas żadna z 
ubogich parafii nie miała nu* 
żliwości korzystania z ogrom
nych dochodów, jakie przyno
siły dobra „martwej ręki“ .

Ponieważ w myśl statutu do
chody płynące z nieruchomości 
przejętych przez Państwo zo
staną zabezpieczone wyłącznie 
na rzecz Funduszu Kościelne
go, w skład zarządu którego 
wejdą i  duchowni — sprawa 
jest jasna i  prosta. Nie pozo
staje nic innego, jak tylko cie
szyć się, że nareszcie do iejfo 
doszło“ .
A oto co mówią robotnicy ro l- 

:. i majątków kościelnych o swej 
przeszłości i  przejęciu dóbr przez 
państwo.

Robotnik rolny zatrudniony w 
majątku gnieźnieńskiej ku rii ar
cybiskupiej Bielawy j .  Szczepa
niak — stwierdza:

„O naszych warunkach zyeio 
wych i  mieszkaniowych można 
by długo opowiadać.

Chodziliśmy obdarci w drew
nianych butach, gdyż nie stać 
nas było na kupienie ubrania 
za otrzymane, oprócz tzw\ de
putatu, 450 zł. miesięcznie. W 
majątku jeden robotnik musiał 
obsłużyć 153 świń, pracując 
niejednokrotnie wiele godzin 
więcej, niż było przewidziane 
umową zbiorową.
Ucieszyliśmy się bardzo, czy
tając gazety o przejęciu mająt
ków kościelnych przez admini
strację państwową, i  stworze
niu Funduszu Kościelnego. Bę
dziemy mogli żyć jak ludzie. 
Otworzy się przed nami życie 
kulturalne; w  parku na wiosnę 
będą się bawić teraz nasze 
dzieci, w świetlicy, którą zor
ganizowaliśmy w pałacu, odby
wają się obecnie zebrania koła 
ZMP 1 organizacji partyjnej. 
Państwo Ludowe gwarantuje 
nam warunki, w których pra
ca r.asza wyda dobre rezulta

ty “ . *  *
„Dobrze, że się to skończyło — 

mówi Mikołaj Krzemionka, robot
n ik r o to  w majątku gnieźnień

skiej ku rii arcybiskupiej w  K a
mieńcu. — Nikomu nie życzę pra-

llam — róbOtnikoHf “Stworzy dobić 
warunkj-życia i pragtfV* sr» g r  

Robotnica rolna majątku koś-1 
. , , . . . . .  - * cielnego Wielka Wieś, w woj. poz

cowac w tak ciężkich warunkach, nańskim, Marianna Szyszkowa — 
w jakich my robotnicy rolni j w ten sposób wyraża się o zarzą- 
pracujemy w Kąmieiicu mająt dzeniu przejęcia przez państwo 
ku gnieźnieńskiej ku rii areybis- ! dóbr kościelnych: 
kupiej. Administrator majątku i „Skończy się nareszcie rabun- 
me interesuje się zupełnie naszy- kowa gospodarka, wyzysk i nę
mi potrzebami, nie dba o to, w ja 
kich żyjemy , warunkaąh mieszka
niowych i  nie troszczy się o do~ 
trzymanie umowy zbiorowej. Rok 
temu urządziliśmy strajk, zmusza 
jąc go tym do wypłacenia ciężko 
zarobionych pieniędzy.

Skandaliczna jest gospodarka w 
naszym majątku. Zabudowania go 
spodarskie niszczeją bez remontu, 
o naprawie maszyn rolhiczyci*

dza. A  co jest dla nas najważ
niejsze —  staniemy się pełno
wartościowymi ludźmi — pracą 
nasza będzie uznana i szanowa
na, będziemy współgospodarza
mi gospodarstwa. Wiemy,

się we wspaniałą manifestację 
jedności moralno - politycznej na
rodu radzieckiego.

Ostatnia kampania wyborcza do 
Rady Najwyższej nie miała sobie 
równych ani pod względem roz
machu, ani też pod względem ak
tywności politycznej najszerszych 
mas narodu. W głosowaniu wzię
ło udział ponad 111 milionów wy
borców.

Na całej przestrzeni dziejów, 
nigdy dotąd żadna partia, prócz 
naszej partii bolszewickiej, 
żaden rząd, prócz naszego rzą
du radzieckiego nie cieszył się 
tak jednomyślnym poparciem, ; 
tak bezgranicznym zaufaniem 
ze strony całego narodu. Histo- I 
ria społeczeństw nie zna tak J 
wysokiego stopnia aktywności I 
politycznej i  takiej jedności wo I 
li, jakie znalazły w yraz w trybo 1 
fach do Rady Najwyższej 
ZSRR.
Wyniki wyborów do Rady N aj

wyższej —to nowe wymowne świa 
dectwo Wyższości radzieckiego u- 
stroju społecznego i państwowego 
nad jakimkolwiek innym, niera- 
dzieckim ustrojem społecznym i 
państwowym.

Nie było dotąd na świecie i nie 
znajdziemy dziś nigdzie indziej 
podobnej jedności całego społe
czeństwa, jak .jedność moralno-po 
lityczna społeczeństwa radzieckie
go, k t ó r a  
z k a ż d y m

dy Najwyższej genialnego wodza 
i  nauczyciela, towarzysza Stalimi. 
W s z y s c y  l u d z i e  r a d ź  i e t  
c y  d a j ą  w y r a z  n a j s z c z e r 
s z y m  u c z u c i o m  g o r ą c e j  
m i ł o ś c i  i b e z g r a n i c z n e  
go  o d d a n i a  d l a  t w ó r c y  
s z c z ę ś c i a  c a ł e g o  n a r o d u  
— w i e l k i e g o  S t a l i n a .

Naród radziecki, dla którego 
źródłem natchnienia jest geniusz 
Stalina, za przewodem partii ko
munistycznej kroczy pewnie i nie
ugięcie drogą do zwycięstwa ko
munizmu, świecąc narodom całe
go świata przykładem mężnej i  bo 
haterskiej walki o wolność i szczę 
ście mas pracujących.

uległych agentów 
ŚFZZ, jedności nu?f^o j 
ruchu robotnicze®'0 ¡fj#

3) p r z e d s t a w i ą - ^
... ii»1'nawczemu 

nawczemu 
ce do odebrania 
Salaj owi zaszczytne»
ka Kom. Wykonawcz

4 ) zażądać od
czego i  Komitetu • M  ■

zbadania sprawy lKnaVic2f ï  
ła ja: Bojcewicza^
Wiwoda — członków gcne
i zastępców W BaoZ 
ŚFZZ.

Powrót z 0 *$
p o lsk ie j del^.,
O b ro ńcó w

.W AR SZAW A. «rj
p o w róc iła  do ‘
j- jc ym  się ostatnio w PSdG  
sie O brońców  Poll0S k i.  
składzie : gen. Wagńiw,- fOpĄ 
kubowsjca i  Jan '
lo tn isku  sekre ta rzy®  
go K o m ite tu  O brońco ' 
rzy Bore jsza oraz
P ZP E  tow . Tomoroww -

Wystawa obrazująca działalność 
Juliana Marchlewski^

WARSZAWA PAP. W 25 rocz
nicę zgonu Juliana Marchlewskie
go, wybitnego przywódcy ruchu 
robotniczego, naukowca, populary
zatora i  krzewiciela myśli marksi
stowskiej, zostanie otwarta w 
Warszawie w Centralnym Ośrod
ku Szkolenia Partyjnego PZPR 
wystawa obrazująca jega życie i 
działalność.

Wystawą!,obejmują*» * okres cza;

n

S o c j a l i z m ,  o  s z c z ę & Ł i  
w i e  k t ó r e g o  p o ś w i ? c
życie.

_ _ _ _ _ _ _ _ _  s u  , o d - 1866. r o k u ,  t j .  d a t y - u r o d ż c -
w z m a c n i a  s i ę '  ni® Juliana Marchlewskiego, aż 
d n i e m  p/od z \ vy  : do..jego Zgonu, -pokazuje 'piękne“'

C i  ę s k i m s z t a n d a r e m  p a r  
t  i i  L e n i n  a - S t a l i n  a. Tak 
niezachwiana jedność moralno - 
polityczna możliwa jest jedynie w 
społeczeństwie, w którym zatrium 
ipwał socjalizm, w którym zlikwi 
dowano klasy wyzyskiwaczy.

Rada Najwyższa została wybra
na. Deputowanymi zostali naj
lepsi synowie i córy wszystkich 
narodów wielonarodowego państ
wa socjalistycznego, ludzie bezgra 

, nicznie oddani naszej ojczyźnie 
i radzieckiej, partii, , , - - ze i radzieckiej, partii Lenina - Sta-

ictivo otoczy nas dobrą i tros ! lina, sprawie kómunimu. Z uczu- 
khwą opieką, ze zapewni nam ciem bezgranicznej miłości wita 
akie warunki, w Których praca ; kra j swych wybrańców. Cały na- 

riasza i życie nasze nabiorą w la i ród radzi* ' ' ' ‘
sciwej wartości“ . radziecki obdarzył mianem

pierwszego. deputO\yanëgo do Ra-

kipiące, twórcze życie wielkiego 
rewolucjonisty, życie, którego tre
ścią była walka o wyzwolenie spo
łeczne i narodowe ludu, życie bez 
reszty oddane sprawie mas pra
cujących.

Z wielkim pietyzmem zebrane 
przez Wydział H istorii Partii KC 
PZPR eksponaty są . podzielone 
według trzech okresów życia i 
działalności Juliana Marchlewskie 
go, a więc od. 1866 do 1905 roku, 
od 1905 do 1917 r. i od 1917 do 
1925 r. .

Wystawa o Julianie Marchlew-

L«k przed
sopte-mn radziecw : ■■¿n 
Wremia“ . P o d o b n e j , ■
wydal niedawno { F
Południowo ' - A) 'j!¡eib¡Áe
Malan, gorący
rym u . , a T

Rząd Bidault o & j
żenią wisy ^
c ji znanemu P^sar 

- 'mu, Kontiejczuk
Amerykański J tc K f 

Stanu odmówił śk,nczłonkom deleya^ę^jit ,j 
go Kongresu Obr(a,n 

Rząd Bidault ro fjf 
wjazdowej I l j t  

Parlament bt <1:

skini uczy pracować i walczyć o

W kraju „demokracji pięści
¿/U / V. n*
a rząd holender^ 

nawet do areszt ,

SN?
ków delegacji.uw ur, ¡i

Można, by przy

Światowi' Komitet Obrony Po
koju opublikował ostry protest 
przeciwko decyzji rządu USA nie 
udzielenia wiz, wjazdowych dele
gacjom pokojowym oraz przeciw
ko postępowaniu rządu holender
skiego, który zastosował brutalne 
represje wobec grupy delegatów, 
przybyłych do Holandii bez wiz 
(na mocy specjalnej konwencji 
między Holandią, a niektórymi kra 
jami europejskimi, jak Włochy, 
Francja, Dania).

Tak oto rząd niewielkiej Holan 
dii, znalazł się w  jednym szeregu 
ze stojącym na czele obozu podże
gaczy wojennych rządem USA. 
Jest to zresztą zupełnie naturalne 
— przecież monopole amerykań
skie wytyczają obecnie lin ię  po
stępowania wszystkich swych sa
telitów7.

K' Stanów Zjednoczonyc11--. * Nie ulega wątpliwości, żc za- 
lioiandia —• to me ,.ylko kraj ; równo odmawiając wiz wiazdo- 

zmarshallizowany; holenderskie wych delegatom Stałego Koinitc 
kom rządzące są do pewnego stop- tu  Obrońców Pokoju, ja k  i stosu- 
ma „spowinow acone“ z rządem a - ¡ jąc represje wobec grupy pr zy- 
merykanskim na skutek współ- byłych delegatów, rząd holender 
nych zainteresowań Indonezją, ski działał w myśl dyrektyw mo 
starą kolonią holenderską. Obec- i codawców amerykańskich, 
nic Indonezja nosi .nazwę „Stanów

Niedawno powrócił z USA m i
nister spraw zagranicznych Ho- 
landii, Stikker. Według doniesień 
prąsy, odbył on tam z Trumanem 
i innymi oficjalnymi osobistościa
mi szereg narad w  sprawie utwo •  
rżenia „jedności europejskiej“ . 
Czytelnika nie zdziwi chyba fakt, 
że w  sprawie „jedności europej
skiej" Stikker zasięga opinii... pre 
zydenta Ameryki. Wiadomo prze
cież, że kwestia tzw. „Stanów 
Zjednoczonych Europy“  jest za
gadnieniem czysto amerykańskim. 
W związku z tym pewńen francus
ki działacz społeczny zauważył, że 
„Amerykanom potrzebne są nie 
Stany Zjednoczone Europy, lecz

Zjednoczonych Indonezji“ , ale licz 
ne fakty świadczą, że amerykań
skie koła rządzące nie miałyby 
nic przeciwko przeistoczeniu „Sta 
nów f  jednoczonych Indonezji“  cv 
„Indonezję Stanów Zjednoczo
nych“ . Amerykańscy bankierzy i 
przemysłowcy okazują najżywsze 
„zainteresowanie“ życiem gospo
darczym wysp indonezyjskich, ge
nerałowie amerykańscy przystępu 
ją  do sporządzania zdjęć topogra
ficznych Indonezji...

Proces amerykanizacji samej 
Holandii posunął się już bardzo 
daleko. Koła rządzące przyjmują 
chętnie dolary amerykańskie, któ
re zresztą holenderskiej gospodar
ce narodowej nie idą bynajmniej 
na zdrowie. W kra ju  narasta gwał 
towny kryzys ekonomiczny. Mała 
Holandia liczy obecnie około 140 
tys. bezrobotnych, przy czym licz 
ba ta zwiększa się z każdym 
dniem. W okresie od września ub. 
r. do stycznia br. ceny towarów 
powszechnego użytku wzrosły o 10 
proc. W ciągu pierwszych dw7óch 
miesięcy br. ceny niektórych pro
duktów podskoczyły o 30 proc 
Stale rosną wydatki na cele wo-

amerykańskicli.
Gdy ty lko  doszło do wiadomo

ści rządu, że delegaci znajdują 
się na te rytorium  Holandii, zo
stały wydane odpowiednie zarzą 
dzenia. N a  p l a c u  p r z e d  
p a r l a m e n t e m  u s t a w i o 
n o  k o r d o n  p o l i c j i ;  g d y  
d e l e g a c i  p r z y b y l i  n a  
p l a c ,  p o l i c j a n c i  r z u c i l i  
s i ę  n a  n i c h  i  s i ł ą  z a 
p r o w a d z i l i  do  k o m i s a 
r i a t u ,  g d z i e  o d b y ł o  s i ę  
b r u t a l n e  p r z e s ł u c h a 
n i e .  B e z  p o d a n i a  m o t y

ko amerykańskim dostawom 
broni, przewodniczącego fra k 
cji komunistycznej, Vagenaara | 
i  Wypchnęli gó z sali pasie- jj 
dzeń. Kiedy z trybuny dla pu 
bliczności rozległy się głosy 
oburzenia, policją rzuciła się 
również na publiczność, usuwa 
jąc ją  z sali. K ilka  osób aresż 
towaiio. Posiedzenie parlamen 
tu  zostało zawieszone. Po wzno 
wieniu posiedzenia Yagenaar, 
korzystając z przysługujących 
mu praw deputowanego, .wró- ■: 
c ił na salę, ale przewodniczą- | 
cy ponownie wezwał policję. • 
I  znów sala posiedzeń p a rla 
mentu stała się widownią 
skandalicznych zajść.
Coraz częściej pięść staje się 

decydującym argumentem w 
walce ze zwolennikami pokoju

_____ .. .
cej podobnych Jc.% .»v

Co one oznacza} ■' si( ,.
Odpowiedź ^  «
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przed tymi, ktorZJp,.a:ti 
■i »głoszą prawdi-' 
ste Hitler..
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ni, lękają się Pâ $0  
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dault, Spaak i  .„ę iilld
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nik radziecki k o n f  jn. « I  
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w ó w, b e z  n a k a z u  a r  e s z- ' nie ty lko  w Holandii, ale i
t o w a n i a ,  p r z e t r z y m a n o  
i c h  p r z e z  c a ł ą  p r a w i e  
d o b ę  w a r e s z c i e ,  a n a 
s t ę p n i e  w y d a l o n o  z k r a  
.i u.
Holenderskie czynniki rządzące 
przeistoczyły Holandię w państ
wo policyjne, w k ra j „demokra
c ji pięści“ .

Policja usadowiła się na do ,, 
bre w parlamencie holender- j kerzy odmawiają 
skim. Niedawno, w czasie de- ! n ia  hroni ąi«*ery’ 
bat parlamentarnych nad u- 
kładem o amerykańskich do
stawach broni dla Holandii, 
przewodniczący drugiej izby

Francji, Włoszech, Belgii.
Mimo to ruch zwolenników "o  

ko ju  wzmaga się i krzepnie. We 
wszystkich krajach obozu lnu:. > 
rialistycznego masy uświadamia 
ją  sobie corąz jaśniej oszukań
czą grę swych rządów. W por
tach holenderskich: Rotterda
mie, Amsterdamie i ¡ "m d i,  eto 

wwńędowy^ęp
f»"*; 'l1' * ̂  ̂ '*.t:
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•je.mł, wysuniętymi piecz i;:.- 
parlamentu, Kortenhors, we*- * ły  Kom itet światowego Kongre 
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Julian Marchlewski -  czołowy przywódca proletariatu polskiego
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Ostry i przewlekły kryzys gos
podarczy ogarnął na początku XX 
wieku całe imperium carskie. 
Wzmożony wyzysk klasy robotni
czej i  idący z nim w parze ucisk 
polityczny, wywoływały coraz sil
niejsze wrzenie rewolucyjne. Kia- ¡ 
sa robotnicza Rosji coraz śmielej,' 
coraz częściej występowała otwar 
cie przeciw znienawidzonej tyra
nii.

Wojna rosyjsko-japońska nie 
pomogła caratowi utrwalić swego 
położenia politycznego i  powstrzy 
mać rewolucji, nie wpłynęła na u- 
spokojenię mas. Przeciwnie. Nie
nawiść do caratu rosła, wrzenie 
rewolucyjne ogarnęło cały kraj.

22 stycznia przed pałacem Zi
mowym w Leningradzie wojską 
carskie zmasakrowały bezbron
nych robotników, którzy prowa
dzeni przez prowokatora, księdza 
Hapona, chcieli przedstawić caro
wi petycję.

Dzień 22 stycznia nazwano 
„Krwawą Niedzielą“ . 22 stycznia 
udzielono robotnikom krwawej le 
kcji. D n i a  t e g o  z o s t a ł a  
r o z s t r z e l a n a  w i a r a  r o 
bo t  n i k ó w w ca r  a. Zrozu
mieli, że tylko w walce można zdo 
być swe prawa.

Polska klasa robotnicza na 
wypadki styczniowe odpowie
działa falą wieców i demonstra 
cji. Na czele walki stanęła! 
SDKP i L, polska marksistów- j 
ska rewolucyjna partia prołęta- I 
riacka, wychowująca masy ro- j 
botnicze. Polski w duchu interna ¡ 
cjonalizmu — najściślejszego so j 
juszu z rosyjskim ruchem r e- : 
wołwyjnym, najbliższym towa- J 
rzysżem walki polskiego prole- ¡ 
tariatu. Partia, która drogę do . 
wyzwolenia narodu polskiego ! 
łączyła nierozerwalnie ze zwy
cięstwem rewolucji w Rosji.
Na wezwanie SDKP i  L  zastraj- 

kowali robotnicy Warszawy i  Ło
dzi, Pabianic,.Zgierza, Zawiercia, 
Częstochowy, Zagłębia Dąbrow
skiego. Rośnie wielkie poczucie so 
lidarności w polskiej klasie robot 
niczej z wydarzeniami i  losem ro
botników rosyjskich.

madzil dziesiątki tysięcy robot- nej śledzi przebieg walk w  Rosji
ników, a zaatakowani przez po
licję robotnicy zaczęli wznosić 
barykady. 3 dniowe walki łódz
kiego proletariatu odbiły się e- 
chem nie tylko na ziemiach pol
skich, wywarły również potężne 
wrażenie na robotnikach rosyj
skich.
Październik znów rozlał się falą 

strajków. Zastrajkowali kolejarze 
zarówno rosyjscy jak i  polscy. 
Na manifest carski, dający klasie 
robotniczej puste i  kłamliwe obiet 

• nice, proletariat odpowiada wzmo 
! żoną walką.
i Marchlewski, demaskując zdra- 
! dziecką politykę burżuazji, pisał 

w  owym czasie:
„Wszędzie burżuazjo, wynaj

duje hasła niby wspólne całemu 
narodowi. U. nas w Polsce pra-

i  w  kraju, wyciąga z.nich wnios
ki, zaczyna patrzeć inaczej na za
gadnienie wsi i  coraz większą wa
gę przywiązuje do sojuszu prole
tariatu miejskiego z pracującą 
wsią.

Wynikiem analizy doświadczeń 
rewolucji rosyjskiej jest artykuł 
Marchlewskiego opublikowany w 
roku 1906 w Nr 34 „Czerwonego 
Sztandaru“ pt. „Na wieś towa
rzysze“ . S t a p o w i !  o n  w i e l  
k i  k r o k  n a p r z ó d  w  p r z e  
z w y c i ę ż a n i u  b ł ę d n e g o  
s t a n o w i s k a  S D K P I Ł  w 
k w e s t i i  c h ł o p s k i e j ,  s t a  
n o w i s k a ,  p o l e g a j ą c e g o  
na  n i e  d o c e n i a n i e !  r o l i  
c h ł o p s t w a  j a k o  s o j u s z  
n i k a  p r o l e t a r i a t u  w r e 
w o l u c j i .

Numer redagowanego przez M archlewskiego pisma SDKP i  L 
„ Czerwony Sztandar“ , w którym zamieścił swój znany artykuł 

„Na wieś, towarzysze“ . (Foto — AR)

wi ona o interesach narodo
wych, o „wspólnej nam wszyst
kim sprawie“  i  tak dalej.,. In 
teres narodu polskiego -— to in
teres ludu roboczego, który sta
nowi olbrzymią większość naro
du. T(vn lud roboczy ojczyznę 
swą kocha, o swe interesy naro
dowe dba... Zwycięska rewolu
cja ludowa zniesie carat i  za
bezpieczy również naród, polski 
od ucisku i  prześladowań naro
dowych“ .
W ogniu rewolucyjnych walk 

SDKPiL rosła, . hartowała się, 
wzbogacała w  doświadczenia kie

Zaraz, w pierwszych dniach re- i równika i wodza walczących mas.
wolucji, przybywa do Krakowa Ju 
lian Marchlewski, wypróbowany 
rewolucjonista i  gorący patriota, 
jeden z najbliższych współpracow 
ników Róży Luksemburg i  .¡Felik
sa Dzierżyńskiego, jeden z czoło
wych przywódców S D K P iL. Wy
padki styczniowe zastały go _ w 
Niemczech. Ale Marchlewski w  i e, 
ź e j e s t  p o t r z e b n y  w k  r a 
j u,  c h ce w z i ą ć  j a k  n a j -  
b a .rd .z i e j b e z p o ś r e d n i  u- 
d z i a ł  w  w a l c e ,  t o c z ą c e j  
s i ę  o w y z w o l e n i e  s p o ł e 
c z n e  i  n a r o d o w e  p o l s 
k i c h  m a s  p r a c u j ą c y c h .  

Marchlewski obejmuje redakcję 
„ C z e r w o n e g o  
r u “ , który staje się rewolucyj
nym organizatorem i przywód
cą mas ludowych. Pismo to jest 
ogromnie popularne, wszędzie

zbliżając się coraz bardziej do le
ninowskiego Stanowiska. Rósł rów 
nież i uczył się od mas Julian 
Marchlewski. Wśród nawału pra
cy organizacyjnej i  ■ publicysty« r

usiłującym odciągnąć SDKP i L  od 
lin ii bolszewickiej, od lin ii leni
nowskiej.

SDKP i  L była jedynym przed; 
stawiciclcm i przywódcą rewo- i 
lucyjnego nurtu w  polskim ru- i 
chu robotniczym. Lenin, który j 
zwalczał je j błędne koncepcje, j 
niejednokrotnie podkreślał rów i 
nież zasługi SDKP i L-owców 
mówiąc: „ S t w o r z y l i  o n i  
p o  r a z  p i e r w s z y  c z y 
s t o  p r o l e t a r i a c k ą  p a r -  i 
t  i  ę w P o ls c e, p r  o k l a- i 
m o w a l i  o l b r z y m i e j  
w a g i  z a s a d ę  n a j ś c i 
ś l e j s z e g o  s o j u s z u  r o  
b o t n i k a  p o l s k i e g o  i 
r o s y j s k i e g o  w i c h  w a l  
ee k l a s o w e  j “ .
Do tych zasłużonych SDKPiL- 

owców, którzy walczyli o to, by 
przyswoić partii i  ruchowi robot
niczemu słuszną, rewolucyjną, le
ninowską linię, w  pierwszym rzę 
dzie, obok Róży Luksemburg i Fe
liksa Dzierżyńskiego, należał górą 
cy patriota i  płomienny bojownik 
— Julian Marchlewski. (A. R.).' Julian Marchlewski w 1891 roku. (zdjęcie z a k t ca rsk ie j ochrany).

Wielki triumf demokracji radzieckiej

Rewolucją 1905 roku chyliła się 
po powstaniu w  Moskwie ku koń 
eowi. Marchlewski pisał:

„Przeżywamy nową fazę wal
ki, zbrojną rewolucję w  Mosk
wie i  nowy strajk powszechny.
I  ta faza minie, ale rewolucja 
nie minie, dopóki carat nie leg
nie w  gruzach“ .
Niezwykła aktywność Marchlew j 

skiego zwraca uwagę carskiej żan
darmerii. Towarzysze wysyłają go 
do Belgii, ale on nie chce i  nie 
może być zdała od kraju; wraca 
i  staje znów do dawnej pracy.

Latem 1906 roku Marchlewski 
bierze udział w V Zjeździe SDKP 
i  L  gdzie akceptuje stanowisko 
zajęte przez delegację polską na 
IV  Zjeździe SDPRR i daje zdecy
dowaną odprawę mieńszewikom,

Dnia 12 marca 1950 r. odbyły się wybory do Rady Naj- ( wszelkich form ucisku społeczne' 
wyższej ZSRR. W głosowaniu wzięło udział 111.090.010 wyborców, > go i  narodowego, od nędzy i nie' 
co stanowi 99.98°/« uprawnionych do głosowania. Na kandyda
tów bloku komunistów i  bezpartyjnych oddało glosy 99.73°/« 
ogólnej liczby wyborców, którzy wzięli udział w głodowaniu.

Powyższe cyfry wymowniej niż 
wszelkie słowa świadczą, że je
dynie w kraju socjalizmu, w kra
ju  prawdziwie powszechnej demo
kracji, możliwy jest tak masowy 
udział ludności w wyborach do 
najwyższego organu władzy pań
stwowej.

W całym kraju wybory od
bywały się w atmosferze o- 
gromnego entuzjazmu patrio
tycznego i aktywności politycz 
nej i przerodziły się we wspa
niałą manifestację jedności mo- 
ralno-polityczncj narodu ra
dzieckiego.
Oficjalne głosowanie rozpoczę

ło się o 6 rano i  zakończone zo
stało o północy. Faktycznie jed
nak, w przytłaczającej większości 
dzielnic wyborczych, już w pierw

szej połowie dnia oddało ;łosy 
100% wyborców.

Wyborcy radzieccy glosowali 
jednomyślnie na kandydatów sta
linowskiego bloku komunistów i 
bezpartyjnych. T y m  s a m y m  
n a r ó d  r a d z i e c k i  r a z  j e s z  
cze  z a a p r o b o w a ł  p o l i 
t y k ę  p a r t i i  k o m u n i s t y  c z 
n e j  i  d a ł  w y r a z  s w e mu  
b e z g r a n i c z n e m u  z a u f a 
n i u  do t e j  p a r t  i i .

Na podstawie wieloletnich do
świadczeń masy pracujące ZSRR j 
przekonały się, że partia Lenina- j 
Stalina nie ma interesów wyż- j 
szych ponad interesy narodu. Od j 
początku istnienia partii bolsze- j 
wickiej cała je j działalność, całą 
jej bohaterska walka zmierzała 
do wyzwolenia ludzi pracy od

Po_ naradach wiejskiego aktywu PZPR  —  Wybrzeża

Zadania organizacji partyjnej w akcji skupu zboża
Obok zagadnienia spółdzielczo 

sci produkcyjnej, drugą, niez- 
S z t a n ^ a - 1  m iernie ważną sprawą, szeroko 

' 2 omawianą na naradach p a rty j
nego aktywu wiejskiego, które 
w pierwszej połowie marca odby 
ły  się w  woj. gdańskim,, była 

dociera. przemawia w imię- 1 akcja planowego skupu zboża, 
niu S D K P iL , nawołuje do so- Zagadnienie to  ma dla woję- 
lidarności z walczącymi I owa- ; wództwa gdańskiego szczególne
rzyszami rosyjskimi, daje wska 
zówki, jak prowadzić walkę. 
Piętnując zdrajców i wrogów 

klasy robotniczej. „Czerwony 
Sztandar“  prowadził nieustępliwą 
walkę zarówno z caratem i klasa 
mi panującymi Rosji, jak i  prze
ciwko klasom posiadającym Pol
ski oraz pozostającej na ich służ
bie piłsudczykowskiej PPS.

Marchlewski był duszą i  móz
giem pisma. Jego płomienne, pory 
wająee artykuły zagrzewały do 
walki, głosiły prawdę o rewolucji,
0 wrogach i sojusznikach polskich 
mas ludowych.

, Marchlewski dużo w tym okre
sie pisze; jego popularną broszu
ra .agitacyjna „Jak i o co walczy
my“  rozchodzi się w tysiącach eg 
zemplarzy, wskazując robotnikom 
metody walki masowej o wyzwolę 
nie społeczne i  narodowe.

Przybierają one różnorodną for 
me. W Warszawie, w dniu 1 ma
ja, SDKP i L wyprowadza na u li
cę pierwszomajową demonstrację, 
w której bierze udział z górą 20 
(ys. robotników'. Na krwawą ma
sakrę, dokonaną przez policję i 
wojsko, masy robotnicze odpewia 
dają wr dniu 4 maja wielkim straj 
kiera protestacyjnym, który unie
ruchomił wszystkie przedsiębior
stwa Warszawy.
1 Marchlewski w owym okresie 
przenosi się do Warszawy. Partia 
poleca mu redagowanie 'wydaw
nictw partyjnych, których liczba 
— mimo ciężkich warunków kons 
pirscyjnych — wzrasta.

Fisze ulotki, odezwy, pracuje 
nie tylko w Zarządzie Głównym j 
SD K P iL, jest również aktywistą : 
Komitetu Warszawskiego. Znają’ 
go dobrze robotnicy Warszawy z ; 
zebrań i makówek, zna go również I 
żandarmeria charakteryzując go 
krótko „organizator .masówek“ .

W czerwcu wybuchło w Łodzi 
1 historyczne powstanie zbrojne. 
Masy wyszły na ulice. W star
ciu z policją wiele osób.
Pogrzeb zamordowanych zgro-

znaczenie ze względu na niedo
stateczne, w większości wypad
ków. dotychczasowe w yn ik i te j 
akcji.

Na wojewódzkiej naradzie 
wiejskiego aktywu PZPR, przed 
stawicie! KC tow. M atwin, stwler 
dził, że o ile w dziedzinie roz
woju spółdzielni produkcyjnych, 
mimo pewnych niedociągnięć, 
możemy wykazać się n iew ątp li
wymi sukcesami, o ty le  sprawa 
skupu zboża przedstawia się na 
naszym terenie gorzej n iż w  wie 
lu  innych województwach w 
kraju.

Bliższą analizę przyczyn tego 
stanu rzeczy dał sekretarz Ko
m itetu  Wojewódzkiego tow. K o
nopka, podsumowując dyskusję 
narady aktywu wiejskiego w 
Sztumie. Rozprawiając się z 
k łam liw ym  i  podsuwanym przez 
bogaczy, a mimo to nieraz po
dejmowanym argumentem', że 
przyczyną niewykonania planu 
skupu zboża, jest jego niereal
ność tow. Konopka stwierdził: 

„We wszystkich tych wypad 
kach, gdy plan skupu nie zo
stał wykonany, okazuje się, 
że miejscowe władze adm in i
s tra cy jn e — wójtowie, ezy pla 
cówki gospodarcze, nie znają 
możliwości swojego terenu i 
dlatego uważają plany za zbyt 
Wysokie. Adm inistracja tych 
gmin nie nawiązuje szerszego 
kontaktu z masami mało i  śre 
dniorolnych chłopów, którzy 
dokładnie się orientują w za
pasach zboża u bogaczy w ie j
skich, n ic umie zmobilizować 
biedoty wiejskiej i  działaczy 
różnych organizacji do wywar

pow. kwidzyńskiego, bogacze 
wiejscy usiłowali, wykorzystu
jąc do tego sołtysa, wytworzyć 
opinię, iż gromada zboża nie po 
siada, a nawet państwo powin
no je j dostarczyć ziarna na siew. 
Tymczasem na zebraniu g ro 
madzkiej organizacji party jne j, 
m ałoroln i chłopi wykazali, że 
bogacze wiejscy te j gromady ma 
ją  nadwyżki zboża, w rezulta
cie czego, gromada Garcz na 
drugi dzień odstawiła 3,5 tony 
zboża.

Towarzysze, zabierający głos 
w dyskusjach na naradach ak
tyw u wiejskiego, u jaw nia li róż
norodną działalność wroga k la 
sowego w kam panii skupu, prze 
jawiającą się przede wszystkim 
w chowaniu ziarna i  w niewy- 
m łócaniu zboża, które często 
m arnuje się w stogach. Kam 
pania skupu zboża wskazała, też 
nowe form y piętnowania boga
czy. W powiecie elbląskim ma
łoro ln i chłopi umieścili na 
drzwiach bogacza wiejskiego na 
pis: „Tu  mieszka bogacz w ie j
ski, wróg Polski Ludowej, który  
nie chce sprzedać państwu zbo- 
za“ . Skutek był taki, że gospo
darz ten czym prędzej odstawił 
ukrywane przez siebie zboże do 
punktu zsypu.

Narady aktywu wiejskiego wy 
kazały, że niektóre gminne i  gro 
madzkie organizacje partyjne, 
ja k  np. _w gminie Wicko i  No
wa Wieś w pow. lęborskim, nie 
doceniały należycie znaczenia 
pracy polityczno - propagando
wej w akc ji skupu zboża, co po
ważnie utrudniało realizację pla
nu. _ Były wypadki, że - skład 
„ tró je k “  gromadzkich, których 
zadaniem, jest usprawnienie ak
c ji skupu zboża,' był niewłaści
wy, że nawet tu  i ówdzie dosta
wał się do n ich wróg klasowy. 
Tak np. w gminie Nowy Targ,

I bic wiejską biedotę — u jaw niły  
| one w wielu wypadkach poważ- 
I ne nadwyżki ziarna f  zdcmasko- 
! wały n ic jednego bogacza w ie j
skiego, usiłującego sabotować re 
alizację planowego skupu.

Jednym z braków omawianej 
akcji, była niesystematycznośe 
w realizacji nakreślonych p la
nów i nierównomierność dostaw.

Wiejskie organizacje partyjne 
muszą pamiętać, że akcja skupu 
zboża, to realizacja planowania 
gospodarczego na odcinku pro
dukcji rolnej, mająca na celu 
zapewnienie regularnego zaopa 
trzenia w chleb klasy robotn i
czej i  mało oraz średniorolnych 
chłopów na przednówku. Trzeba 
pamiętać i  o tym, że prawidło
we wykonanie akcji skupu zbo
ża zapewni planowe i  lepsze za 
opatrzenie wsi w a rtyku ły prze 
myślowe.

Na czoło wysuwa się polityczna 
podbudowa akcji skupu. Trzeba 
stanowczo stwierdzić, że nasze 
dążenie, do stuprocentowej reali
zacji planu nie jest bynajmniej 
wywołane jakimś brakiem zboża 
na zaopatrzenie miast w chleb, a 
rolnictwa w materiał siewny. 
Wręcz przeciwnie. Urodzaje były

chłopów. Tę aktywność należy po 
budżać, przejawy jej należycie 
organizować, wykuwając w ten 
sposób zdecydowany front walki 
klasowej przeciw bogaczowi wiej 
skiemu.

Wiąże to się z szeregiem za
dań organizacyjnych. Nie wolno, 
by powtórzyły się takie wypadki, 
jak w Ostaszewie powiatu gdań
skiego, gdzie przez pewien czas 
do Spółdzielni ZSCh nie przyjmo
wano zboża, rźekomo ze względu 
na brak gotówki.

Organizacje partyjne milszą 
zwrócić baczną uwagę i  napiętno 
wać jako wrogą robotę wszelkie 
fakty niesumiennej kwalifikacji 
ziarna przez aparat spółdzielczy, 
ustalanie zbyt wysokich procen
tów zanieczyszczenia i  wilgotno
ści, przewlekania procedury wy
płaty, opóźnienie w otwieraniu 
lub zbyt szybkie zamykanie ma
gazynów itp. wypadki, które u- 
trudniają chłopu wykonanie jego 
obowiązku.

Przed organizacjami partyjny
mi miast stoi w akcji skupu zbo
ża duże zadanie u a k t y w n i e 
n i a  d z i a ł a l n o ś c i  g r u p  

m i a s t adobre, a import wysokogat.unko- j ł ą c z n o ś c i  m i a s t a  ze 
wych odmian zboża z ZSRR u - ' « 1?' nastawienie tych grup na 
możliwia nam prawidłową selek-1 aktywna polityczną pomoc orga-

pow. sztumskiego, wszedł do 
¿ ró jk i“  Wiejski bogacz ob. Gór- j "¿¡tycznego 
ski, k tó ry  nie tylko, ze sam me 
odstawił zboża, ale ja k  mógł ha swiadomosC1 

cia należytego nacisku na b o - i mował całą akcję. Gm inna oi^- 
gaćzy, by sprzedali zboże pań- ganizacja pa rty jna  postanowiła 
stwu“ . usunąć go z „ tró jk i“  gromadz-
Powyższa ocena niedociągnięć kiej. 

w akcji skupu zboża, wykazuje | Stwierdzić jednak trzeba, że 
istotę braków tej akcji, wskazu na ogół „ t ró jk i“  gromadzkie na te
jąc jednocześnie sposób ich prze 
zwyciężenia.

Tak np. w gromadzie Garcz,

renie naszego województwa, ode 
grały w akcji skupu zboża ogrom 
na rolę. Mobilizując wokół sie-

cję i  stosowanie najwłaściwszych 
odmian dla poszczególnych ro
dzajów gleby. Chodzi o to, że prze 
szkody w planowym przebiegu 
skupu zboża są wynikiem wrogiej 
akcji bogaczy wiejskich, są jed
nym z przejawów zaciętej walki 
klasowej na wsi. Dlatego naszym 
wiejskim organizacjom -party j
nym nie wolno okazać najmniej
szej nawet słabości. Walka o peł
ne wykonanie skupu zboża jest 
walką klasową i bitwa ta musi 
być bezwzględnie wygrana. W 
takim ostrym i jasnym postawie
niu tej sprawy, w doprowadzeniu 

znaczenia akcji do 
wszystkich członków 

partii na wsi, do mas mało- i 
średniorolnych chłopów leży j e d 
no  z p o d s t a w o w y c h  p ol i- 
t y c z n y c h  z a d a ń  p a r t i i  
w t e j  a k c j i .

Na tle walki klasowej, jak w i
dać z wielu przykładów zaryso
wuje się wzmożona aktywność 
biedoty wiejskiej i  średniorolnych

nizacjom wiejskim. Koniecznym 
wydaje się jak najszybsze wyko
rzystanie przez komitety miejskie 
przykładu organizacji partyjnej 
Gdańska, która przez wysyłanie 
aktywu partyjnego do wielu 
gmin przyczyniła się w znaczńypi 
stopniu do ożywienia w nich ak
cji skupu i wyjaśnienia je j zna
czenia gospodarczo - politycznego.

Takie są wniosła “wypływające 
z narad aktywu wiejskiego w po
wiatach naszego województwa, 
takie są zadania stojące przed na 
szymi organizacjami partyjnymi.

Sam przebieg narad, poważne 
ustosunkowanie się do zagadnień 
naszych działaczy terenowych, i 
pierwsze wyniki . zaobserwowane
go po tych naradach ożywienia 
akcji skupu powalają żywić pew 
ność, że również z tego zadania 
organizacja partyjna wojewódz
twa gdańskiego wywiąże się wła 
śc-iwie i w bitwie o realizację pla 
nu skupu zboża osiągnie jeszcze 
jedno- zwycięstwo« (D.O.)

doli. I  partia bolszewicka zdołała 
wyprowadzić kraj na szeroką 
drogę postępu socjalistycznego.

Każdy robotnik, każdy chlop- 
kołchoźnik, żyjący już dziś w 
dobrobycie, wie, że jutro żyć 
będzie jeszcze lepiej. Albowiem 
w Związku Radzieckim nie ist
nieje i nie może istnieć anar
chia produkcji, kryzysy gospo
darcze, bezrobocie. Z roku na 
rok wzrasta dochód narodowj 
kraju, wzrastają dochody robol 
ników, pracowników umysło
wych i chłopów. Polepszają się 
warunki ich bytu. podnosi się 
poziom kultyralny. Dlatego też 
fakt, że wyborcy radzieccy ze 
wspaniałą jednomyślnością glo
sowali na kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych, 
jest rzeczą zupełnie naturalną. 
N a r ó d  r a d z i e c k i  z ł ą 

c z y ł  n a  z a w s z e  s w e  l o 
sy  z p a r t i ą  b o l s z e w i c 
ką,  k t ó r a  s t a n o w i  k r e w  
z k r w i  i k o ś ć  z k o ś c i  
r o b o t n i k ó w  i c h ł o p ó w .  
K o m u n i ś c i  i b e z p a r t y j  
n i  s t a n o w i ą  j e d e n  
w s p ó l n y  z e s p ó ł  l u d z i  
r a d z i e c k i c h .

„Jako członkowie jednej spo 
łeczności — mówi Józef Stalin 
— wspólnie walczyli oni o 
wzmocnienie potęgi naszego 
kra ju, wspólnie przelewali 
krew na frontach w imię wol
ności i wielkości naszej ojczyz 
ny, wspólnie wykuwali i wy
ku li zwycięstwo nad wrogami 
naszego kra ju . Jedyna różni
ca między n im i polega na tym, 
że jedni są członkami partii, 
a drudzy n im i nie są. Ale jest 
to różnica formalna. Ważne 
jest to, że zarówno jedni, jak 
i  drudzy pracują dla wspólnej 
sprawy. Dlatego też blok ko
munistów i bezpartyjnych jest 
rzeczą naturalną i  ma wszel
kie podstawy istn ienia“ .
(Z przem ów ien ia  wygłoszonego na 

zebran iu  w ybo rców  w  dn. S luteg i 
1946 r.).

W Związku Radzieckim kom ': 
nistom i bezpartyjnym przy • 
świeca jeden i ten sam wielki 
cel: z b u d o w a n i e  s p o ł e 
c z e ń s t w 7 a k o m u n i s t y c z  
n e g o. w którym  można będzie 
przejść od s o c j a l i s t y c z -  
n e j  zasady „od każdego we
dług jego zdolności, każdemu 
według jego pracy“  do zasady 
k o m u n i s t y c z n e j :  „od każ
dego według jego zdolność*, każ 
demu według jego potrzeb“ .

W imię realizacji teao ech 
rozw ija się w Związku Radziec 
k im  ożywioną działalność «. 
dziedzinie politycznego wycho 
wania mas dla wciągnięcia ich 
w najszerszym zakresie do rzą 
d^enia państwem. W imię te
go celu rząd radziecki i  par
tia  komunistyczna wałcza nie 
ustannie o dalszy rozwój sil 
wytwórczych k ra ju  socjaliz
mu. o stałe podnoszenie stopy 
życiowej i  poziomu ku ltu ra l
nego mas pracujących. W imię 
tego szczytnego celu. rząd ra 
dziecki i partia bolszewicka to 
cza również walkę o pokój 
miedzy narodami, wallce o bra 
tn ią  współnracę narodów, o 
ieh wolność i suwerenność na 
rodową.
Przebieg wyborów . do Rady 

Najwyższej ZSRR świadczy, że 
naród radziecki zdecydowany 
jest kroczyć niezachwianie pod 
kierownictwem p a rtii bolszewic
kiej, ze swym ukochanym wo
dzem i nauczycielem Stalinem 
na czele, do tego wspaniałego 
celu — d o  k o m u n i z m u .

S. TITAKENKO
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Aktywizacja małych portów
Powołanie Jo żyeia, przez Mi- j nostki, co było w pierwszym okre- i 

niaterstwo Żeglugi, Państwowego 1 sie potrzebne dla odciążenia od- i 
Przedsiębiorstwa Robót Przeładun j biidowujacych się portów zespołu !—  . jących się portów' zespołu
kowycli dla małych portów, stano-! Gdańsk — Gdynia i Szczecin.
wi pierwszy krok na drodze do 
zamierzonej komercjalizacji por
tów I I  klasy.

W okresie powojennym porty 
takie jak Ustka, Darłowo, Koło
brzeg na skutek zmian gospodar
czych znalazły się w zupełnie in 
nej, niż przed wojna sytuacji. W 
systemie gospodarki niemieckiej

Obecne założenia idą w kie 
runku wyeliminowania z ma- 
iyeh portów eksportu węgla na 
korzyść wprowadzenia załadun
ku drobnicy i wyładunku takich 
towarów masowych, jak np. na- 
w ozy szt uczne.
Eksport przechodzący przez ma- 
porty pójdzie w kierunku Po-

cje w koszalińskich roszarniach j nośę portu i skraca czas posto- 
Inu. j ju, wpływając jednocześnie na

Głównym eksploatatorem por i znaczne podniesienie zarobków' ro- 
tów I I  klasy stało się Przedsię- J Lotniczych.

spełniały one rolę baz żeglugi ka-j  łudniowej Szwecji, Norwegii, Da-
botażowej, łączącej porty Prus 
Wschodnich z Rzeszą.

W naszych warunkach gospodar 
czych ruch kabotażowy wzdłuż 
wybrzeża nie będzie tak silnym, 
by wykorzystać wszystkie możli
wości tych portów. Doraźnie zak
tywizowano porty I I  klasy przez 
załadunek węgla na . mniejsze jed-

Rekordowy zaladuaek 
czeskiej naftaliny

W dniu 10 hm. robotnicy por 
Iow i nabrzeża Odra w Szcze
cinie osiągnęli rekord szybkoś
ci przy załadunku czeskiej naf
taliny na polski statek m/s 
„Mazury".

IV ciągu 13 i pół godziny za
ładowano 253 t. na jeden ga
nek. co daje wydajność niemal 
150 t. na jeden ganek - zmianę.

nii, do portów niemieckich Iłostoc 
ku, Hamburga. Lubeki oraz w Me 
runku Finlandii.

Porty I I  klasy przygotowuje 
się obecnie do nowych zadań. 
Wielkie silosy zbożowe w Darło
wie oraz magazyny w Kołobrzegu 
i Ustce gotowe są do rozpoczęcia 
pracy.

Przez ożywienie portów (1 
klasy wzrośnie bardzo poważ
nie znaczenie miast bliskiego 
zaplecza gospodarczego jak 
Słupsk. Koszalin, Białogard, 
Szczecinek i Sławno. Szczegól
nie wiele zyska na tym Słupsk, 
położony' w' bezpośredniej blis
kości Ustki. Aktywizacja miast 
bliskiego zaplecza przewiduje 
rozwój fabryki mebli w Słupsku 
i  budowę bekoniatni, rozszerze
nie zakładów garbarskich w lila  
łogardzkie i  poważne inwesty-

biorstwo Robot Przeładunko- ; 
wych, przejmując wszelkie pra- j 
ce w zakresie rozładunku, robót 
fizycznych, ćumownictwa itd. ! 
Inwestorem w tych portach po- j 
zostaje nadal Szczeciński Urząd | 
Morski.
Wyniki dotychczasowej pracy I 

Przedsiębiorstwa Robót Przeładun) 
kowycli są zadawalające. Kapita i 
nowie duńskich, szwedzkich i f iń 
skich jednostek, zawijających do i

Ożywienie rejonu na przestrze 
ni między Szczeeinem, a zespo
leni Gdańsk — Gdynia, które 
jest wynikiem socjalistycznego 
planowania, zwiększa możliwoś
ci pracy dla fachowców" i spec ja 
listów zagadnień ekonomiki wol
skiej. Utworzenie Przedsiębior
stwa Robót Przeładunkowych 
umożliwia zaktywizowanie por
tów' I I  klasy, stwarza nowe nto 
żliwości rozwoju*gospodarczego 
naturalnego zaplecza, jakie dla 
tych portów stanowią powiaty
przymorskie.

portów I I  klasy, z uznaniem mó- j Małe porty służące niegdyś go 
wią o sprawności obsługi robot- j SDOdaree a rn a m w  
ników PRP.

Przystosowanie małych portów do 
przeładunków drobnicy o charak-

i spodarce agresywnych faszystow
skich Niemiec, pozbawione szero
kiego zaplecza, a więc siłą faktu 
skazane na wegetację, bez więk-

terze masowym i półmasowym czy szej perspektywy rozwojowej, zna 
ni pracę w porcie bardziej atrak- j lazły w planie pokojowej gospo- 
cyjną i rentowniejszą, jeśli chodzi j darki polskiej właściwe miejsce i 
o wynagrodzenie robotników. Roz- możliwości wszechstronnego roz 
wijające się pomyślnie współza
wodnictwo pracy zwiększa wydaj -

woju w służbie pokoju.
ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI

45.000 zł prem ii
za ulepszenie pompy wodnej w „Skodzie“

Pracownicy Wydziału Transpor 
t owego GAL ob. ob. Zenon Sztok, 
Kazimierz Wisnicld i  Józef Król 
realizowali wspólnie własny pro- 

¡ckt dotyczący pompy wodnej sa
mochodu osobowego „Skoda“ , typ 
1101. Komisja techniczna, wyło
niona przez Komisję Usprawnień 
dla zbadania tego ulepszenia 
'twierdziła, że pomysł jest orygi
nalny i spełnia swe zadanie u-

Rozpoczął się
sezon żeglugi na Odrze

Wyjątkowe warunki atmosfe
ryczne sprawiły, iż ńa kilka dni 
przed przewidzianym terminem 
wyszły z portu szczecińskiego ku 
południowi pierwsze polskie i cze
skie barki. Tak wcześnie seżon że
glugi nie rozpoczął się jeszcze n i
gdy w okresie powojenhym. Uru
chomienie pierwszych zestawów 
było możliwe nie tylko dzięki te
mu, że szybko zniknęła z Odry 
kra. ale także w wyniku akcji 
współzawodnictwa pracy, jednost
ki flo ty  odrzańskiej były bowiem 
przedterminowo przygotowane do 
nowego sezonu, a remonty ukoń
czone przed oznaczonym czasem.

Również na Śląsku rozpoczęto 
już załadunek węgla na barki, 
tak, że w tych dniach należy się 
spodziewać pierwszych transpor
tów śląskiego węgla w Szczecinie.

•szczelnienia wałka obrotowego 
pompki wodnej, ponadto nadaje 
się do opatentowania i zastosowa
nia do wszystkich pompek tego 
typu. Dwa. samochody typu „Sko-fisi“  nt-amim w __• ___  .

Mocniej związać organizacją partyjną
2©  spraa/ami w.aB*łatS pracy
ZEBRANIE S P R A W O Z D A W C Z O -W Y B O R C Z E  w MZKGG w G D Y N I

W sprawozdaniu jakie złożył 
sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej przy MZKGG w Gdyni 
na zebraniu wyborczym, położono 
nacisk głównie na Sprawy do
robku i niedociągnięć w, pracy 
przedsiębiorstwa,

Tow. Otorowski w sprawozda-

ntesienie wydajności i  wzrost za- I 
robków poszczególnych pracowni- | 
ków.

Podkreślił, że osiągnięcia te za- , 
łoga MZK zawdzięcza przede j 
wszystkim rozwijającemu sie j 
współzawodnictwu pracy, w  k tó -; 
rym uczestniczy 75 proc. pracow

w Gdyni wysunięto szereg to- j resował. Dopiero niedawno komi-

niu swym mówił o tym, że trak- j ników MZK, Brakiem tego ruchu 
cja trolleybusowa osiągnęła powa- ! jest to, że jeszcze nie rozwinięto 
żny sukces, wykonując roczny j stojących na wyższym poziomie 
plan przewozów' w 136 proc.! form współzawodnictwa zbioro- 
Wymieniał nazwiska najbardziej! wego.

(ta pracują z tego rodzaju uszczej zasłużonych pracowników, poda- 
memem bez zarzutu, a jeden z] wał przykłady daleko idących pro ' 
nich przejechał ponad 6000. lun jektów racjonalizatorskich jak np. 
oez defektu. Komisja Usprawnień! skonstruowanie oporów przez tow. 
oceniając pozytywnie projekt pra- tow. Obiecierskiego i Derdę, lub 
cowników Warsztatów Sftmocho- I system naprawy głowic silników

j dowych GAL przyznała im łączną 
premię w kwocie 45.000 zł. prze- 
syląjąe materiały dotyczące pro
jektu do Ministerstwa Żeglugi.

Oddzielną część sprawozdania 
tow. Otorowski poświęcił spra- 
wom organizacji nartvinei, Obszer 
nie omówił jej skład socjalny, któ 
ry  wykazuje zdrowy trzon pro
letariacki, bowiem udział robotni- 

_ _ . ków wykwalifikowanych przekra-
Krysiaka j Szarmacha. Wskazał . cza 75 proc.
na fakt, że wprowadzenie norm j Ten stan rzeczy sprawił, że z 
pracy decydująco wpłynęło na pod' organizacji partyjnej przy MZK

typu „Büssing" pomysłu tow. tow.

Z doświadczeń racjonalizatorów
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nieczynnych urządzeń przeładunkowych
przyniesie milion złotych oszczędności

Od 1945 roku pracuję przy 
dźwigach w porcie gdańskim, ja 
ko kierownik zmiany. Nie łatwa 
to jest praca. Wymaga ona od 
każdego dźwigowego dużego po
czucia obowiązku, zaradności i 
przedsiębiorczości. Staraliśmy się 
zawsze o jak najlepsze wykona
nie poruczanych nam zadań. Zda-

Awans społeczny marynarzy
Prom ocje oficerów P M II

Przystępując do realizacji planu (¡-letniego Polska M ary
narka Handlowa kładzie szczególny nacisk na szkolenie nowych 
kadr pracowników' morskich, umożliwiając awans społeczni 
zdolnym jednostkom.

Przy Szkole Morskiej w Gdyni został zorganizowany 26- 
tygodniowy kurs oficerów - mechaników V klasy. W kursie 
wzięło udział 28 CZŁONKÓW ZAŁÓG poszczególnych statków, 
którzy w swej w ieloletniej praktyce na morzu, w charakterze 
maszynistów, palaczy i  ślusarzy, wykazali DUŻE ZDOLNOŚCI 
W ZAKRESIE WYKONYWANYCH ZAWODÓW. W okresie na
uczania zdobyli oni podbudowę naukową do posiadanych w ia
domości zawodowych, oraz ugruntowali" swą wiedzę o Polsce 
Współczesnej i  z zakresu ekonomii politycznej. W okresie 10 
tygodni kursanci pogłębiali dodatkowo swe wiadomości p rak
tyczne w warsztatach. Ponadto wykłady na kursie obejmowały 
przedmioty ogólnokształcące, ja k  chemia, fizyka itp . W ykła
dowcami by li inżynierowie Politechniki Gdańskiej oraz dele
gowani przez Związek Zawodowy Transportowców tow, tow.: 
PIUS - KRASIŃSKI i  BRJTKALSKl. K ierownikiem  kursu był 
kpt. GUBAŁA. Przez okres nauczania kursanci otrzymywali 
pełne uposażenie.

Uczestnicy kursu pracowali również nad pogłębieniem w ia
domości marksistowsko - leninowskich. Zorganizowali między 
sobą współzawodnictwo i  zespoły samopomocy w nauce. Wc 
współzawodnictwie wyróżnili się towr. tow.: Zdanowicz, Gomie- 
łaurii, Belau. /

W dniu 15 bm. nastąpiło uroczyste zakończenie kursu.
Absolwenci o trzym ali dyplomy oficerskie Polskiej M arynarki
Handlowej, uprawniające ich do zajęcia na statku stano
wiska oficera - mechanika.
W ybitnie wyróżniający sie w nauce ZDANOWICZ, GQMIE- 

ŁAURII. BELAU. DUBIŃSKI. SKIBA. SZATKOWSKI, DO 
BRUWKO uzyskali prawo do ubiegania się o dyplomy oficerów 
klasy IV . Ponadto zwycięzcy współzawodnictwa otrzymali na
grody w postaci wartościowych książek.

W im ieniu absolwentów przemawiali WIŚNIEWSKI i  SK I
BA, wyrażając podziękowanie organizatorom kursu za umożli
wienie im  uzupełnienia wykształcenia, które było dla nich nie
dostępne w kapitalistycznej Polsce, jako synom robotników 
i chłopów. NOWI OFICEROWIE NASZEJ MARYNARKI HAN
DLOWEJ ZŁOŻYLI PRZYRZECZENIE KORZYSTANIA ZE 
ZDOBYTEJ WIEDZY DLA DOBRA POLSKI LUDOWEJ, ino)

rzaly się jednak wypadki, że na , — Zasobniki te s to ją  tu  j u i
przeszkodzie stawały trudności • 20 lat. Nie ’W ykorzystu je  się zstf- 
obiektywne: usterki w pracy dźwi j  pów  od s t ro n y  od wodnej,  bo to ry  
gów.

Odczuwając na każdym kroku 
ze Strony organizacji podstawo
wej, rady zakładowej i admini
stracji GUM, troskę o polepszenie 
naszych warunków bytowych czu
łem, podobnie, jak moi koledzy, że 
trzeba coś więcej zdziałać, ina
czej, jeszcze bardziej ofiarnie pod
chodzić do pracy.

Zacząłem więcej uwagi poświę
cać dźwigom. Pewnego dnia zau
ważyłem na moim odcinku w' Ba
senie Górniczym, że w zasobni
kach wykorzystuje się tylko 1 
zsyp, a nie dwa. Zainteresowa-

warayazy na czołowe stanowis
ka w' aparacie państwowym, sa
morządowym i partyjnym. Do 
nich należą: tow. tow. Gemza, 
obecny przewodniczący MRN w 
Gdańsku, Kozłowski — starosta 
w' Sztumie, Imbierowiez — pre
zydent Elbląga, Lipski — kie
rownik wydz. personalnego KM 
w Gdyni i  wielu innych.
W sprawozdaniu omówiono 

sprawy szkolenia zawodowego i po 
litycznego, wspomniano o zdarza
jących się wypadkach małej frek
wencji na zebraniach, poddano o- 
cenie działalność grup łączności 
ze wasią.

Na ogół jednak przy omawianiu 
różnych dziedzin życia tego duże
go zakładu pracy sprawozdanie 
ograniczało się do podawania sa
mych faktów bez uwidaczniania 
wysiłku organizacji, partyjnej i  ca 
lej załogi w  przełamaniu trudno
ści, które stały na drodze do obec 
nych osiągnięć, nie podawało też 
przyczyn braków jeszcze nic usu
niętych, Tak było np. gdy tow. 
Otorowski wymienił trzy nazwis
ka wydalonych z partii, nie poda
jąc przyczyn tej decyzji, nie ucząc 
organizacji, jak należy zwiększać 
czujność. Tak było również przy 
omawianiu osiągnięć produkcyj
nych, Odnosiło się wrażenie, że 
wszystko, czego załoga MZK do
konała, stało się jak gdyby samo 
przez się, że owszem, „zasłużyło 
się“ wielu robotników, których w 
sprawozdaniu wymieniono, ale na 
czym ich zasługa polegała, o tym 
mówiło się za mało.

Niewątpliwie brakiem sprawo
zdania, który zresztą podchwyco-

są mepnzey.seiowe.
—  Czyli — myślałem można 

będzie wymontować zsypy i wmon
tować je z powrotem w,miejsce 
zużytych. Skutkiem czego przed
siębiorstwo, które podjęto się re- ] no w dyskusji było to, że nie pró-"
montu, dokona tylko montażu 
całych, nieuszkodzonych zsypów 
wraz z aparaturą. Nie trzeba bę
dzie siać zamówień do specjal
nych warsztatów w kraju, oszczę
dzimy na czasie, materiale i sile 
roboczej!

Zabrałem się do pracy. Gotowy 
projekt przedstawiłem w organi
zacji partyjnej. Tam po dokładnym

lepi się tym bliżej. Wiedziałem, | zbadaniu okazało się, że jednora- 
. że niedługo trzeba będzie 4 zaso- | zowe zastosowanie mojego projelc-
bniki oddać do generalnego re
montu, i że naprawa pociągnie za 
sobą dosyć duże koszty. Od tej 
chwili sprawa remontu zasobni
ków ąpędzała mi dosłownie sen z

tu przyniesie milion złotych osaczę 
dności. Niebawem też rozpoczęto 
realizację pomysłu.

Dzisiaj jestem szczęśliwy, że 
moja inicjatywa przyczyni się do

powiek. „Jak tu zrobić — myślą- j usprawnienia pracy w porcie 
łem .— żeby wypadło jak najta- | gdańskim. Jestem dumny, że znaj 
niej? Dlaczego zainstalowano tu duję się w pierwszym szeregu ro- 
na nabrzeżu zasobniki dwuzsypo- botników racjonalizatorów, któ- 

| we ?—zadawałem sobie często py- rych inicjatywa przyśpiesza bu-
tanie“ .

W administracji naszej instytu
cji otrzymałem odpowiedź.

dowę kraju, przyśpiesza budowę 
socjalizmu.

JAN KALKO WSKI

bowało ono wykazać ro li organi
zacji partyjnej na tle osiągnięć 
zakładu pracy i  to, że za mało by
ło k ry tyk i i  samokrytyki. Tow. 
Otorowski stwierdził wprawdzie 
kilka razy, że jedno czy drugie by 
lo winą sekretarza czy egzekuty
wy, ale te zwroty nie mogły w y
starczyć, nie mogły zastąpić samo 
k rytyki.

Wydaje się też, że ustępują
ce kierownictwo niedostatecznie 
doceniało znaczenia powiązania 
organizacji partyjnej z życiem 
produkcyjnym przedsiębiorstwa, 
i  wpływu partii na prace posz
czególnych działów przedsiebior 
stwa.
Dyskusja wniosła nieco nicmen 

tów krytycznych. Słuszne były u- 
wagi tow. D r z e m c z e w s k i c  
g o, który wskazywał, że sprawo
zdanie uwzględnia przede wszyst
kim  w yniki odbudowy zakładu i 
jego urządzeń, mówiło o tym, co 
s.ię już zrobiło.

„Nie wystarczy mówić o tym 
ta) się już zrobiło. Trzeba prze
de wszystkim mówić o tym, co 
jest do zrobienia — stwierdził 
tow. Drzemczewski. — Obecnie 
najważniejszym zadaniem, jakie j 
stoi przed służbą naszego przed- i 
siębiorstwa jest jak najlepiej za

sja zajęła się projektami od daw
na już złożonymi“ .

Tow. B a r c z o c h o w s k j  pod 
kreślił konieczność umiejętnego o- 
ceniąnia i  wiązania codziennych 
przejawów życia zakładu pracy z 
wydarzeniami politycznymi kraju 
i na całym święcie.. Zwrócił też 
uwagę na fakt, że towarzysze z 
MZK nie zawsze zdają sobie spra 
wę ■/. tego, że członek partii po
winien umieć wyjaśnić bezpartyj
nym każde polityczne zagadnie
nie. „Wielu towarzyszy — mówii 
— nie wykazuje dostatecznej chę 
ci pogłębiania swego uświadomie
nia politycznego i  towarzysze ci 
nieraz mogą mieć trudności w 
rozprawiania się z oszukańczymi 
argumentami reakcyjnej propa
gandy“ .

Spośród spraw poruszanych w 
dyskusji zwracają uwagę trzy nic 
zwykle ważne zagadnienia, które 
uszły na. ogół uwadze organiza
cji partyjnej: sprawa norm, dy
scypliny i  pracy i  zapoznania ro
botników z planem produkcyjnym 
zakładu. Normy nie są należycie 
ustalone i  ogólnie rzecz biorąc są 
zbyt niskie, a organizacja party j
na ̂ iie zainteresowała się sprawą 
ustalenia ich na poziomie gwara i; 
Łująeym należyty wysiłek pra
cownika. To odbija się równie, 
na dyscyplinie pracy, powoduje 
wypadki niepunktualnośei i  nie
usprawiedliwionej absencji, z któ
rymi dotychczas walczono jedynie 
środkami administracyjnymi, przy 
niedostatecznym udziale organi
zacji partyjnej. Wreszcie wielu 
towarzyszy mało orientuje się w 
ważnych sprawach przedsiębior
stwa, co jest wynikiem nieregu- 
larnośei narad produkcyjnych.

0  tym wszystkim mówiono w 
czasie dyskusji. Zwrócili również 
uwagę na te zagadnienia tow. 
Lipski, uczestniczący w zebraniu 
z ramienia KM i  tow. Depo.' 
przedstawiciel Komitetu Woje
wódzkiego . To też mimo braków, 
które miało sprawozdanie, mimo 
że dyskusja nie była dostatm nic 
przepojona polityczną treścią, to 
warzysze z MZK mieli w cza:w 
zebrania wyborczego możność kry 
tycznego spojrzenia na dział" 
ność swego przedsiębiorstwa i 
podstawowej organizacji partyj
nej.

Konsekwentne wyciągnięcie 
wniosków z poczynionych uwag
1 usunięcie ujawnionych braków
przyczyni się do podniesienia 
pracy partyjnej organizacji w 
MZK na wyższy poziom, przy
czyni się do tego, że organiza
cja partyjna stanie się prawdzi 
wym gospodarzem swego za
kładu. odpowiedzialnym za pra
cę tak ważnego odcinku życia 
gospodarczego, jakim jest ko
munikacja miejska. Si. O-

Ä S S T X G S ? '  **■“ - Pogotowie awaryjne GAL
A o służbie konduktorów i 

szoferów istotnie, w sprawozda
niu było bardzo niewiele. 
Dyskusja ujawniła również nie

dostateczną jeszcze w MZK opie
kę nad racjonalizatorstwem

w S w ia o iijk iu
W Świnoujściu zorganizowana 

zostanie przez GAL stała placów
ka awaryjna. Stacjonować będzie 
lu ta j stale holownik z odpowied-

!>■» pó rte  gdyńsk iego za let j o  j ą  k u t r y  x innych mniejszych  
¡ tartán ’ i In w Stoczni l i y b n e k b f j  p rzeprowadza się ich remont.  
Sn zdjęcia  w idz im y k a t a  : D a r ło w u  podczas posto ją  w porcie-

„Cóż z tego, że nasi ludzie oprą- i nim wyposażeniem i załogą, obez- 
cowują rożne ulepszenia — mó- nan? z systemami ratowania stat- 
w ił przewodniczący rady zaklado- które doznały awarii. Wy-
wej tow. P o r u ż y ń s k i ,  dział Ratowniczy GAL organizuje 
kiedy miesiącami muszą czekać, tutaj stałe biuro, które będzie dy- 
żeby się ktoś ich pomysłem zainte sponowało jednostką ratunków*.
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•prze swą pracą aktyw związkowy Wybrzeża
l e A r t i f f i e  cc/ P o l l i e c l m i c e  €ź d a ń & k i & j

I.,i_ . . .  ... . « » • ii i • _ ...  i : • i .  .    XTv» b-i11 _ 7wi«alrnwfńw. N1 G watoli wifc Z1’0-(. Jak już donosiliśmy, w środę po południu, odbyło się w auli niale wyposażone. Np. pałac kia- 
»utechniigi' Gdańskiej wielkie zebranie aktywu związkowego Wy- tury przy zakładach im. Stalina 

ci?eza, Ra którym przedstawiciel CKZZ, tow. Grzyb, który jako w Moskwie, to gigantyczny gmach 
lr ®n*l< delegacji naszych związków zawodowych bawił niedawno z salą teatralną na 2 tysiące w i- 

j '^ k u  Radzieckim, podzielił się z uczestnikami zebrania do- dzów, 3 salami kinowymi, salą 
„'•»deseniami radzieckich związków*zawodowych i  wrażeniami z | tańca i dziesiątkami gabinetów- 

"ytu w ZSRR. i ~ _____4.__ .... ,l„r.h
___  olbrzymie

wśród mas pracu
wywołało

Jlcyck wśród. m«o
C&6 P fZG ri™ Ze?a * d iU ^ °  3eSZ 

godziną 17 ciągnęły do 
hików i 1 °Wtechniki rzesze robot
b sto Pracowników umysłowych 
'ppych21U’ fabl'yk, warsztatów i 
sb, (je, nakładów pracy trójmia- 
%  ; ®?acje związkowe z powia 
°ikóvv , i u Przedstawicieli roboty 1 lOinwM,
»Jiu , ,l kiały napis na czerwo- 
»¡» tala?sParencie: „Doświadczę- 
"Jch *leckich związków zawodu 
*1“. poniesiemy w szerokie ma
■JS. 7 11 Z

o Vi %zkowco 
.Prec.v- , .

zgromadzonym 1,5 
m o celu zebrania

« ¡ C ^ w a ł  to jeszcze wyraź 
Sikor, 1 ^odniczący ORZZ tow.
Siviad ll°wiąc w zagajeniu, żc 
W  * * * ia  radzieckich związ- 
N s t*.'°doVł'ych powinny stać sięy u n  m »v ------------*
cy i  Poniesienia naszej pra- 

Ok]/^ ° w e j na wyższy poziom.
powitali zebrani po- 

t*>Uhi. tow. Sikorę prezy-
ilsWoiot zasiedli: przed-
Wj , CRZZ tow. Grzyb, sekre
W g to t t ic in y  K ------ - •
™ .i “ ■ sekretarz

eko5nomiczny KW  PZPR tow. 
■ S \T .  s®kretarz ORZZ tow. 
laWa ti?l20d°wnicy pracy Mag- 
klaj. ł }8Ur, Bochentyn, Klimont- 

Osin . ‘ Wiecheć.
zlu?1?iCia radzieckich z wiąz- 

“Ru jadowych i  wrażenia a po- 
vi ł  to«, ?JSRR szeroko przedsta- 

?o kvąkfzyb-
„  ^  omówieniu p ierw-

¡kesio “fooistych wrażeń, w y- 
yctl z zetknięcia się z 

wie5a radzieckimi, którzy z 
r,i do &?rciecznością odnosili 
bat^-Polskicłi związkowców i  
%  u;*1.1 im  na każdym kroku 
c%ok-aterską troskliwość i  ży- 
TO s t ®. mówca scharakteryzo- 
pdeckipkturę organizacyjną ra - 
hh:. n związków zawodowych. 

'Mązkl-Poróżniającą strukturę 
ii- ip radzieckich od ^pol- 

brak ogniwa pośred- 
1a : a i n iy ra dami okręgowy 
I f f ia o w y  mi, którymi u nas 

We i  m iejskie rady 
"'^kow *aw°dowych. Drabina 
d^bfe. Dosiada następujące 
,ł  «u,] . p u p a  związkowa, ra - 
i a 0k , °Wa> rada zakładowa.

słuchali 
referatu

tow. Grzyba. A  gdy stwierdził 
on, że wszystko to zawdzięczają 
radzieckie związki zawodowe kie 
rownictwu bohaterskiej partii boi 
szewików i  wodza narodu radziec 
kiego, wielkiego Stalina, zerwały 
się gorące łiratya i zebrani urzą
dzili spontaniczną owację na 
cześć wodza mas pracujących ca
łego świata.

O żywym zainteresowaniu, jaki 
wywołał referat świadczyły pyta
nia, stawiane prelegentowi przez 
uczestników zebrania.

Z4 Ce,węeowa i  Wszechzwiązko 
lna Rada Związków

A  istniVycb- Niezależnie od tfc- 
r i^ tb  i ^ na każdym szczeblu 
1 ą P q ;^ anżowe» które prowa- 
h ^ ^ s tt . ^ pracę związkową 
J* fau ? ogólne akcje. Zada- 

, "kręgowych i  Central- 
,5kie ,y sprowadzają się w ła
d cy  a° koordynacji i  kon tro li 

0s*C2e§‘ółnych związków, 
uwagę zwrócił pre 

-h D la szczupłość kadr etato 
„ -h Równików zw. zawodo- 
: 44 jest ZSRR- -Praca, któ ra  u

i Z zapartym tchem 
ZSRR określa się na 10 n tilio - j gdańscy związkowcy 
nów. osób. Nie dziw więc, że ta 
k i aktyw społeczny i  to aktyw 
o rzeczywiście w ielkim  wyrobie
niu, spełnia co dzień ogromną 
związkową robotę.

Następnie prelegent omówił 
szczegółowo organizację pracy w 
grupach związkowych, radach 
oddziałowych i  zakładowych, 
zwracając uwagę na niezwykle 
silnie rozwiniętą pracę w posz
czególnych komisjach.

„Przy całym ogromie pracy — 
mówił prelegent — radziecki ak
tyw związkowy nie jest przeciążo
ny zadaniami“ . Wynika to z tego, 
że poszczególne zadania rozdziela 
się na wielu łudzi i  każdy uważa 
za punkt honoru wykonać jak naj 
lepiej to, do czego się zobowiązał.
„To poczucie osobistej odpowie
dzialności za każdą pracę jest ce
chą charakterystyczną stosunku 
do pracy łudzi radzieckich“ .

Dużo uwagi poświęcił tow.
Grzyb Zagadnieniu współzawodnik 
twa pracy. Dał przykład załogi 
moskiewskiej fabryki „Krasnyj 
Proletarij“ , która postanowiła zdo 
być ty tu ł fabryki stachanowskiej.
Jednym z podstawowych warun
ków było przystąpienie do Współ
zawodnictwa wszystkich pracowni 
ków zakładu. O entuzjazmie, z ja 
k im  towarzysze radzieccy uczest
niczą we współzawodnictwie 
świadczy przykład leningradzkiej 
fabryki obuwia „Skorochod“  Zwie 
dzający tę fabrykę związkowcy 
polscy zauważyli, że ok. godziny 
14 na coraz to innej maszynie za
wieszano czerwone proporczyki.
Oznaczało to, że dany robotnik 
skończył dzienną normę. Już o go 
dżinie 14 — proporczyków tych by 
ło bardzo dużo. a do końca pracy 
pozostało jeszcze kilka godzin.

Wiele zagadnień poruszał jesz
cze tow. Grzyb. Mówił o stąłym 
podnoszeniu kw alifikacji zawodo
wych i  uświadomienia polityczne-

związkówców. Niewątpliwie zro
bią oni wszystko, żeby oprzeć 
swoją codzienną pracę na ich 
wspaniałych wzorach, by coraz 
lepiej pracować dla dobra swojej 
ojczyzny i  mas pracujących Pol
ski Ludowej, dla dobra socjaliz
mu i umocnienia światowego po
koju. (St. O.)

I R obotn icy W ybrzeża  w ita m  V  rocznice, w y z w o le n ia

Młodzież ZHP Stoczni gdańskiej
ołiarowaia 1000 godzin pracy na odbudowę miasta

Młodzież z fabryk i szkól podejmuje _ różnego rodzaju 
zania dla uczczenia Y rocznicy wyzwólenm Wylnzeza, jak usu . 
nie gruzów, oczyszczanie ulic itp. ■-

V\ i- ó d z g 1 o - z ó n y c h  u s t a  t n i  o » ». . '  • r *
n i o n i e z a s ł  u g u i e z o b o w i ą z a n i e  m 1 o d ? i e z y / A * 1 
S t o c z n i  G d a ń s k i e j ,  k t ó r a  p o s t a n o w i ł a  o f i a r o -  
w a ć 1000 g o d z i n P v a e y P r z y o d b ud  o w ie  m i 
w z V w a i *  C r ó w n o c z e ś n i e  z a ł o g ę  s t o c z n i  o r a z  
Z M P - o w e  ów z i n n y c h  z a k ł a d ó w ,  do p o w z i ę 
c i a  pod  o t> n y C h z o b o w i ą % a n-

N a obóz pracy i g rzyw n y
skazani zostali spekulanci i — . kupcy

.... r-nn i , . .  rf\ ka-
Walka 5 podziemiem gospo- W k fo i^ ^  ^ ^ ^^^^g ia ^a h io ś ć ;"  ' re delegatura brała pbd uwagę 

} darbzym przynosi na W ybrzeżu, nii-«tecv obozu pra- j stopień nasilenia złej won po-
I coraz lepsze rezultaty. Pizepro- j odsieazi 1- n lń n Janik pobie- dejrzanego oraz jego stan rna- 
• wadzone ostatnio przez Komisję ¡cy. Wfe,?zcit J ^ otrzymał łątkowy. M. in. Zygmunt Grusz-

. . ! Specjalną akcje antyspekulacyj ra jąc Ś m i e  iak Pauli- ko z Gdyni zapłaci 500 tys. zl
Pytano o wszystko. ,0 udział ne dowiodły, że są jeszcze n ie - . -  m.esią,.,e, P°» -> ,tkrvwała i grzywny, Stanisław Mazany —kobiet i młodzieży w pracy zwiąż uczcłwi kupcy, którzy w pogoni (na  Bófowicz, k to ia  «c j t o  - -

,.wn n 'izczupioi._------  ------
i?clł W >sS?Dlk ów zw. zawodo-

ist 
doj 
'hu

'hikoV u — o etatowymi pra 
. - to Z  związkowych“ . M ożli- 
■ 2y&nriesli dlatego, że poziom

kowej, o opiekę lekarską, o eme
rytury i opiekę nad starcami,^ o 
stypendia dla studentów mają
cych rodziny’, o położenie mate
rialne robotników rolnych, o pra
cę grup zabezpieczeniowych, o 
wynagrodzenie artystów, o fo r
my współzawodnictwa, o sytuacje 
mieszkaniową i warunki bytowe.
O wszystkim chcieli dokładnie 
Wiedzieć robotnicy Wybrzeża. Bez 
przerwy podnosiły się ręce proszą 
cyeli o głos.

A  gdy przedstawiciel CRZZ 
udzielał rzeczowych, wyczerpują- 
czych odpowiedzi widać było, że 
doświadczenia ludzi radzieckich 
spotykają się wśród zebranych z 
żywym oddźwiękiem i że pomogą 
aktywowi Wybrzeża do prze
zwyciężenia stojących przed nim 
trudności. Spełniło się życze
nie towarzyszy radzieckich, któ
remu dawali wyraz mówiąc do do 
legacji polskiej: „Cieszymy się, 
że będziecie mogli korzystać z  ̂
naszych doświadczeń, że nie bę- | 
dziecie popełniać tych błędów , ’ 
które myśmy popełniali".

Wdzięczność dla radzieckich 
towarzyszy — związkowców prze 
bijała z każdego słowa depeszy 
skierowanej przez zebranych na , 
ręce przewodniczącego Central
nej Rady Związków Z a w o d o w y c h  

ZSRR tow. Kuźniecowa.
projekt tej depeszy

za nadmiernym zyskiem chwy
ta ją  się wszelkich sposobów. K.o 
m isja Specjalna, przeciwdziała
jąc spekulacji na rynku, upra
wianej przez pobieranie nad
m iernych cen, nielegalny han
del, ukrywanie towaru i  fałszo
wanie wagi, ukarała w ubie
głych dwóch miesiącach wielu 
kupców z terenu naszego woje
wództwa.

Karo l Węsierski otrzym ał 6 
miesięcy obozu pracy za pobie
ranie nadmiernych cen za mię 
so, przeznaczone do rozdziału 
między ludność pracującą. Tę 
samą karę wyznaczono Jerzemu 
Szmcichli k tó ry jako kierownik 
Gospody Ludowej, wyznaczał na 
różne produkty nielegalne ceny. 
Na niedoważaniu mięsa chcieli 
dorobić się Juliusz Jareczka i  
Irena Wejcr. Obóz pracy ostu
dził ich zapał. Nielegalny han
del ziemniakami

50° ó mąkę pszenną. 100 tys. zł, Stefan Gronowski z

s 5 ą  S iS s  « i SSTSSiŁSS fłSSC:
Sku. skazał w j Ita rogardu  po 100 tys. zł.
n iu  i  lu tym  br. .— ..............
kupców na karę grzywny do (OL

Ś in ia t p ra c y  k u p u je  m a so w o  
motocykle i rowery produkcji krajowej

Franciszka Chylońskiego do o-
bozu pracy na 3 miesiące, a Sta 
nisław Janaśzek za nielegalny 
handel skórami doczekał się 2 
miesięcy kary. Nie opłacił się po 
kątny ubój i  handel mięsem

Wprowadzona W ub. roku przez 
„Motozbyt“  ratalna aprzedaz ro
werów 1 motocykli polskiej pro
dukcji wzbudziła duże zaintere
sowanie wśród ludzi prac>. 
ostatnim kwartale ub. r. punkt 
sprzedaży detalicznej „Motozby
tu“  we Wrzeszczu rozprowadził o- 
»•ółem 4.200 rowerów damskich i 
męskich. Z ilości tej na warun- 

v,D„  kach ratalnych sprzedano^ 3.~ou 
igalny han- r6w 40 proc. nabywców sta- 
zaprowadził ■ . . .  ’ ieszkaócy wsi. W ciągu

dukcji. Warunki ich nabycia są 
dla pracujących b. korzystne, 
Przy odbiorze wpłaca się 20 tys. 
zł, a następnie po 8 tys. zł mie
sięcznie. Obecnie na terenie woje 
wództwa czynny jest jeszcze dru 
gi sklep „Motozbytu“  w Tczewie, 
a w najbliższej przyszłości podob
na placówka powstanie również w 
Gdyni. <0>

J. V Ił u 1 ,* fTT *
nowili mieszkańcy wsi. W ciągu 
dwu pierwszych miesięcy br. mi
mo, że sezon rowerowy jeszcze się 
nie rozpoczął, sprzedano już bli
sko 400 sztuk.

Wielką popularnością cieszą się 
również motocykle polskiej pro-

SZYBKO POSTĘPUJE 
odbudowa starej dzielnicy Gdańska 
120 proc. normy zobowiązali się wykonywać
r o b o t n i c y  P P B  N r  2

WitającWJGU 1 uaw  ---— *-------v -
g0 robotników, mówił o w ielkim  j odczytanej przez tow. Paula bu 
aparacie szkolenia związkowego, ,.y,, niemilknących oklasków, dzia 
które obejmuje rocznie ponad m i
lion robotników. Osobną uwagę

31, Wykonywana przez apa 
Cft̂ Ohui y ze 100 osób — tam  
V blko^- 5 —■ 6 etatowych pra

& 8otntSt d latego, że poziom 
^ f e anła i  wyrobienia . uweg0 j esfc znacznie wyz- 

’ l l ,Uas i  po drugie dla-
Ï1«,

’ że 1 v u u u 's ‘c
fest “ ktyw etatowy otoczo- 

1,’to a k ^ rz y m ią  masą społecz 
dLbf e r t l iU związkowego. Licz- 
4h>-- at°wych. ochotniczych 

związkowych w

poświecił opiece państwa naci zdro 
Wiem robotnika, dawał przykłady 
krótszej pracy i  dłuższych urlo
pów w zawodach szkodliwych dla 
zdrowia, obrazował olbrzymią sieć 
najnowocześniejszych sanatoriów, 
w których w roku 1950 przebywać 
ma ponad 5 min, robotników, 
wspomniał nieznane u nas roczne 
sanatoria, pozwalające robotniko
w i ratować zdrowie, nie przerywa 
;jac pracy. Szczególnie podkreślił 
wspaniały rozmach pracy kultura! 
rio - oświatowej. Mówił o 90 ty 
siącach klubów robotniczych, set
kach domów i  pałaców kultury, i 
Są one imponująco piękne i  wspa

łącze związkowi 
dowód, że rozumieją ,ezym są 
dla nich zdobycze radzieckich

j Odbudowa Starego Miasta w 
* Gdańsku, to czołowe zadanie 
przedsiębiorstw budowlanych. Dla 
tego też kierownictwo PPB N r 2 
skierowało na ten odcinek budo-

uiwiaanu», - ....  wlany najlepszych fachowców.
Wvlvrrf>ża dali i Prace są już w całej pełni. Załw 
W j  bi ze .a g.tt robotnicza przedsiębiorstwa

zdaje sobie sprawę z dużej odpo 
wiedzialności, jaka na niej spocźy-

^9 Ba n ie  b ra k n ie
bk W lai<:a br- nastąpiła znacz- i dawano w każdym składzie prze- 
rS t » a w zaopatrzeniu tró j- ciętnie 30 do 40 ton węgla.
% C  4V węgiel. Ostatnio, składy Rekordowy obrot wykazał skład 
S ^ /P r z e d a ja  po 80 do 90 opałowy w Gdym przy ul. Jana z
%  0J la dziennie. W r. 1949 w | Kolna- kt6ry w cl'4gl\  5 K° ' 
S u ki68ie przy całkowitym po-! ^rzedał 140 ton węgla. _____
n"*‘>««̂ ' /,ai:|otrzebowaiiia sprze-

s f f nï  urzędowania
e,nr'T tu  T P P 8  w G dyni

Przyjaźni Polsko- 
Sęc îe" J  ''Y Gdyni koło „Śród- 
i|i j i ®tarj 'av,iadamia członków, że 
Ił a*kt, - ‘  czynny jest w ponie- 
1̂ 80%  i .  piątki od godz.

kvJfWłht6tai'lacie przyjmowane 
y'!i , składek i zapisy nu-

20 v 1 .piąwŁi w1 
L° 3, 4v kluhie przy ul. Wybic-

p j^ ta r ia ,

^  Wnik6w szkół
'» i i . w  K om ite c ie  M ie j-  

lyc jj l y "  G dyn i odbędzie się kon
, OfZeó,'i’?ików szkó1 Podstaw« 

t - o U n i e z ą c y e h  ko m ite tó w  
¿atiia” - ¡n ‘ " fo g ro m  obrad p rzew i- 

Wc?w'VlCn c w y n ikó w  nau- 
%  tlauoVprovl^rt ym  no iroczu t j .  w  
lim ę cZani»"'5?:eni a nowego progra - 
JRs0.h n avjY. P onadlo wygłoszone zo 

z dokształcania

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE

ZJEDNOCZENIE WYBRZEŻA. ODDZIAŁ Aft. 4 
G d a ń s k, Wais Jagiellońskie 9! 10

zatrudni od zaraz

2 wykwalifikowanych k s ię g o w y c h

Gdański ak itfiv  za:ią,:.kolvtj zebrany w w t ii Politcchw ilii. 
Su zd jęc ia : przem awia przedstaw icie l CRZZ tow. Grzyb.

O CŁOS Z E K 8 A P R Ó B N E  H
Z O r il lO N O  św iadectw o b ro 
n i N r 043103 na K B  N r 5043 
w ystaw ione  W ojew . U.B.F.
Gdańsk. Proszę o z w ro t do 
O ddzia łu Lo tnego SKP 

. Gdańsk. 737 G

y rijo sz t i i ie  no  ¡ irc tw iiid T a lt ’ '/( ih lo d o t i <i

„ G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A *

i uiszystkich pism p a r t y jn y c h
należy kierować do dzielnicowych i powiato
wych P.P.K „RUCH“ 1 lub wpłacać należność 
na konto PKO Gdynia Nr X I — 13T71

Zgłoszenia na prenumeratę pocztową przyj
muje Oddz. Prenumeraty P o c z to w e j  Gdynia, 
ul. Abrahama 49. Konto PKO X I — 5460.

Wszelkie reklamacje należy kierować- Od
dział Wojewódzki PPK „RUCH“ Gdańsk -  
Narwik, Uł. Marynarki Polskiej 14. Barak 27, 
tel, 428-25, 334-26. -~ 709/B

ZG U BIO N O  a k t nadania 
w łasności, l is ty  przewozowa 
m eb li, narzędzi ro ln iczych , 
m e tryką  urodzenia. N ow ak 
Józef, K oszy/a ly, pov/. 
Gdańsk. 739; G

ZG UBIO N O  le g itym a c ją  
Zw , Z&w. Spożywców ną 
nazwisko Meltsa Jan ina.

750/G

S K R A D Z IO N O  ka rtą  ro w e 
rową, m e trykę  ślubu , S m ó ł
ka K a ro lin a , E lb ląg, K i l iń 
skiego 51. 751/G
.........»u i ii w~aTwrrrir«MnrrriiriTwrrirTii n ••strA
Z G U B IO N O  le g itym ac ję  
zw. zaw. na nazw isko H e i-

wa i podczas ostatniej narady wy
twórczej postanowiła dla uczczenia 
5 rocznicy wyzwolenia, nie szczę
dzić wysiłku, b\- w jak najkrót
szym czasie usunąć w mieście śla 
dy zniszczeń wojennych.
' Robotnicy zobowiązali się wy

konywać przeciętnie 120 proc. ner 
my, co ze względu na zabytkowy 
charakter wznoszonych budowli i ! 
trudności w- odgruzowaniu, zasłu j 

] guje na podkreślenie. Kierownic-' 
j two przedsiębiorstwa postawiło so 
i bie za naczelne zadanie wnrówu- 
! dzenla jak najdalej idącej mecha- 
j nizacji robót.
j Mechanizacja odegra dużą rołę 
i w odbudowie Gdańska. W robo- 
I tach budowlanych będą mogły 
I dzięki niej uczestniczyć również 
I kobiety, pracując w zawodach, któ 
I re były dotychczas domeną męż- 
| czyzn. Przekonano się już, że ko- 
| hiety mogą pracować tak samo 
| wydajnie, jak i mężczyźni. Np. na 
| budowie gmachu poczty—2 kobie 
i ty obsługują betoniarkę. Zespól 
i Dulskiej w- składzie Plisikowska i 
i Grzegorzewska, wykonuje sretł- 
i nio 180 proc. normy.

Ponieważ na Starym Mieście 
skoncentrował*) się wiele budów-, 
zatrudniających liczne załogi, kie 
iowńictwo PPB pomyślało o urzą 

: dzeniach socjalnych. Dla robotni- 
i ków dojeżdżających do pracy bu-
! dowany jest specjalny hotel. W 

ZG U BIO N O  k a rtę  rowero. J i .. _ „ . .  . „■«
wa N r 120005 ¿a nazwisko stadium organizacji zn  j  . je  . ę 
B artoszew ski Paweł. Baren- stołówka l  świetlica, wyposażona 
ty, gmina L ićbnow o, po w . j \y bibliotekę i  czasopistliu. wsioci 
M a lb o rk . 753/G | załóg budowlanych organizuje się

. | życie społeczne szczególnie W no-
ZG UBIO N O  zaświadczenie ■ wopoWMtaiych kołach L ig i Kobiet 
stałe, odcinek zam eldowania j . ZM1>< ulica Długa w Starym 
na nazw isko Mańkowska 
Stanisława* Gdańsk, W art
ka 4. ''SVG

Włuotce ptemiera „Niemców“
Kruczkowskiego

Po „Odwetach“  Kruczkowskiego 
Teatr Wybrzeże przygotowuje o- 
becnie „Niemców“ . Sztuka wcho
dzi na scenę Teatru Wielkiego w 
Gdańsku w przyszły czwartek 2?> 
bm.

Komedia BUzińskiego „Pan Da- 
l mazy“  grana będzie tylko do po
niedziałku 20 bm.

TLeatry
T e a tr W ie lk i w  Gdańsku — nie

czynny.
T e a tr D ram atyczny w  G d yn i —

nieczynny.
T ea tr K am e ra lny  w Sopocie —

n ieczynny.

Kma
Wrzeszcz — B a jka  — „A leksan de r 

P uszk in “ . 1C bm . o godz. 12 po ra 
nek „L u d z ie  bez sk rzyd e ł“ . 

Wrzeszcz — C ap ito l — „P us te ln ia  Par - 
m eńska" — seria X; i i lm  proci.

- fra n cu sk ie j.
O liw a  — P o lon ia  — „Z a w ie ja “ . 19 bm  

o godz. 12 po ranek „U pa dek  Ja 
p o n ii" .

Sopot — B a łty k  — „D u b ro w s k i“ .
Sopot — P olon ia  — „D z ie c i z  Jednego 

podw órka “  — f i lm  p rod . d u ń sk ie j. 
G dyn ia  — A tla n tic  — „T o rp edow ie c

n ie u g ię ty “ .
G dyn ia  — W arszawa - -  ..Szalony lo t 

n ik “ . f i lm  prod. ra dz ieck ie j. 
G dyn ia  — Goplana — „ N ik t  n ic  n ie  

w ie " , kom edia p rod . czeskie j. 
Godz. 16, 18, £0.

G dyn ia  - C hy lon ia  —  P rom ień  —
,.W ie lk ie  n a dz ie je ".

G dyn ia  - G rabów ek — Pala — „K o n ik
G arbusek“ ,' f i lm  radź,

Kadie

%Qmuo*
Z Ł O M

MONliTT b u r s zty n

k u p u j e  
Państwowa Fabrpka

WjjTobów Bursïtjjnowpch 
\V r « e * z c «, 
Kothanou)8kłeRo 41

i PŁACI HAfWYŻSZE CEÜY

G ro ttge ra  27, 752 'G  !

PRO G KAM  R O ZG ŁO Ś N I G D A Ń S K IE J 
na p ią tek  l i  bm.

S.io — Początek a u d yc ji, 5.13 — 
S ygna ł czasu. 5.15 — Streszcz. w iać. 
po rannych , 3.20 — K once rt, 6.»0 — 
Streszcz. w iad . po rannych, 6.05 — 
G im nastyka , 6.15 — K once rt, C.45 — 
D z ie n n ik  po ranny. 7.05 — P rogram  
dn ia , 7.10 — G im nastyka, 7.20 — M u 
zyka. 8.00 — Streszcz. w iad . dzień, 
porannego, 8.15 — Wszechnica R ad io 
wa. 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 ~-
D z ie n n ik  po łu dn io w y  oraz przegi. 
p rasy s tó ł., 13.25 — P rogram  dn ia , 13.30 
—■ M uzyka, 14 00 — R ad iókron lka .
15.00 — i,M ów ią k s ią ż k i" , 15.10 — A ud. 
dla szkó! popoł., 15-30 — A ud . dla 
św ie tlic  dziec-. 15.50 — M uzyka . 16,00

i L  D z ienn ik  popo łudn iow y, 17.00 —
1 K once rt d la p rzodow i!, p racy, 17.45
— aud. POJSP, 18.00 — Z  k ra ju  i  ze 
św iata, 18.15 — M e lod ie  św iata , 18.40 
1- w szechnica R adiow a, 19.00

S zp ilk i" . 19.15 —• K o n ce rt sym f., 20.00 
D z ienn ik  w ieczo rny, 20,40 — ' K o n 

ce rt 20,85 — „P a czk i po warszawsko
— hum oreska, £1.20 — K o n ce rt o rk . 
tan.. 22.13 — K o n ce rt ro z ry w k  , 23.00
— Ostatn ie w iad ., 23-10 — P rogram . 
23.15 — Fragm . operet. „L a  M ascotte",
24.00 — H ym n  i kon iec  au dyc ji- 

PR O G R AM  LO K O L N U
8.05 — C hw ila  m u zyk i z p ły t,  14.15

— Prasa 3VybrzeZa pisze. 14.20 — W ia 
domości m ie jscow e i m uzyka z p ły t. 
.4 30 — Concet to Grosso — VlVald iego 
t p ły ty ) , 16.20 — K once rt so lifjtów ,

u ę u z ie  w ł c m n c  —a — 16 40 — A u d yc ja  l i te r .  „W  90 roężnicę
w  G d v n i t y lk o  d o  19 bm ., p o  c z y m  u ro d z in  A nton iego Czechowa" — opr. w  u a y a i  ą i n o  a o  i#  r  i  . w . M erge l, 22 00 -  cod z ie nny  prze- 
G s tę p u je  n u e js c a  k o m e d ii  U ś p ie ń -1 g, ( f l  w y ą ar2eli  oraz s a p o w i« «

na dzień następny.

: Gdańsku przekształca się w wiel
ką „fabrykę“  domów o starogdań- 
skich-zabytkowych fasadach.

li. MROZOW SK i 
korespondent

| Ostatnie przedstawienia
i „Królowej Przedmieścia“

„Królowa Przedmieścia" grana 
! będzie w  Teatrze Dramatycznym

JC WÏH-JUVM **------
i sldego pt. „Przyjaciele1*

•ud.

^
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Tenisiści polscy
zaproszeni do Moskwy

WARSZAWA Na zaproszenie 
Wszechz wiązkowego Koni itetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR wyjeżdża w najbliższych 
dniach do Moskw y ekipa teni
sistów polskich. W skład dru
żyny wchodzą: J. Jędrzejowska, 
Kubalanka, W, Skonecki, H. Sko 
necki, Hebda, Chytrowski, Pią 
tek. Radzio, Kudliński, Licis o- 
raz inż. Olszowski, jako kierów 
nik ekipy.

Pobyt tenisistów polskich w 
Związku Radzieckim będzie 
trwał miesiąc. Zawodnicy pol
scy przeprowadzą trening z czo 

| łowy mi tenisistami radzieckimi 
| na krytych kortach w Moskwie.

D L A C Z E G O  H O K E I Ś C I  C S R
nie wyjechali d o  Londynu?

Hokejowe mistrzostwa świata 
w Londynie rozgrywane są bez u-, 
działu reprezentacji Czechosłowa
cji, która zdobyła tytu ł mistrzow
ski w ubiegłym roku i  była uwa
żana za faworyta tegorocznych za 
wodów.

W związku z tym Czechosłowac 
ka Agencja Prasowa — CTK opu-

i«o słusznego pro testu  reprezentan- 
to w  Czechosłowacji.

W szystkie w ym ien ione fa k ty  
Wskazują, że rządy państw  zachod
n ich n iepoko i obecność sportow 
ców i dz ienn ika rzy  k ra jó w  dem okra 
c j i  ludo w e j i  dlatego u n ie m o ż liw iły  
one Czechosłowacji udz ia ł w  za w  o- ! 
'dach.

czyć również reprezentacyjna 
ekipa Stanów Zjednoczonych. 
Podróż je j odbyioala się pomyśl
nie, aż do Niemiec Zachodnich . 
Tu jednak drużyna otrzymała 
polecenie przerwania podróży i 
zawodnicy amerykańscy, za
m iast wziąć udział w m istrzo
stwach świata, wystąpili z sze-Kom unikat te n  jasno formu  

biikcwała komunikat, wyjaśniają- luje, komu zależało na tym, by regiem spotkań id" miastach nie 
cy dlaczego hokeiści czechosłowac mistrzostwa odbyły się bez czo- 1 mieckich. 
cy nie wyjechali do Londynu. Oto towej drużyny hokejowej świa-

Szwedzki 
TRENER TENISOWy 

przybywa do Polski
WARSZAWA* Polski Związek 

Tenisowy zaangażował na trenera 
tenisistów polskich Szweda Karl 
Schroedera. Nowy trener rozpoez 
nie pracę z dniem 20 kwietnia.

Oprócz treningu czołowych teni 
słstów polskich Schroeder przepro 
wadzi szkolenie utalentowanych 
juniorów i  kadry instruktorskiej.

ego treść:
Jak ju ż  podaw aliśm y, reprezen

tac ja  hoke jow a Czechosłowacji nie 
mogła w yjechać w  sobotę, jak, p la- 
nowano. ponieważ d w a j. spraw o
zdawcy ra d io w i, k tó rz y  zawsze to 
warzyszą drużynom  czechosłowac
k im , n ic  o trzym a li w iz  w jazdow ych 
do W. B ry ta n ii.

Już w p ią te k  M in is te rs tw o  Spraw 
Zagran icznych Czechosłowacji zw ró 
c iio  uwagę Am basady B ry ty js k ie j 
v/ Pradze, że d rużyna czechosło
wacka nie będzie uczestniczyła w  
m istrzostw ach św iata w  Londyn ie , 
je ś li obaj spraw ozdaw cy ra d io w i 
n ie o trzym a ją  w iz  b ry ty js k ic h . M i-

ta. Argumenty w nim  zawarte, 
sq: jednocześnie przykładem wy 
kasującym, jak  kłamliwe są 
twierdzenia państw kapita lis ty
cznych o rzekomej apolityczno
ści sportu w tych krajach. Za
stanawia to, że działalność

Równocześnie staje się jas
nym, dlaczego id bokserskiej re 
prezentacji Europy, na doroczny 
mecz Z Ameryką w Chicago, 
miejsce mistrzów Europy, pacho 
dzących z krajów demokracji

0(l j ludowej, zajęli słabsi zawodnicy
separowanego od po lityk i“  spor Państw zachodnich. Podobnych

1 przykładało można by przyto-
czyć wiele.tu. dziwnie zbiega się z lin ią  

polityczno, państw zachodnich.
Warto tu  przypomnieć choć- Tak wygląda w praktyce idee. 

by mistrzostwa świata w ten i- ; zbrata.nia sportowców wszyst- 
sie stołowym, które odbyły się 1 kich krajów świata w in terpre- 

mo to“ w‘S y \ w? o S t5m r  zostały ! na początku tego roku w Buda- • ta c ji państw kapitalistycznych. 
wviłan*. Ni. re»veó<H<.e ' peszcie. Mio.ła w  n ich uczestn i-' (p).

lot®

/«-
ciąga
żujących lia 
,-,hiü-p o ls k id f

odęli f f

II

stawie uioa 
ich Wracz

gkole

W

l *

it»-
p l

ssej && 
żynier&kiet * 
Wawelberga  » 

■wanda W
wie, 

(Foto 0 )

K u la  z w y c ię z c ą  
konkursu skoków

ZAKOPANE Na zakończenie za 
wodów o „memoriał Bronisława 
Czecha“ , odbył się w środę na Krok 
w i otwarty konkurs skoków, nie 
punktowany w czwórboju o me
moriał. Startowało 18 zawodni
ków, konkurs ukończyło 16. Zawód 
nicy oddawali po 3 skoki, wszy
stkie punktowanej 

Zwyciężył Kula (SNPTT) skoki
69.5 73,5 i  76,5 m — nota 330,5 
okt. 2) Krzeptowski (SNPTT) 
skoki 66,5, 71,5, i  74 m nota — I
325.5 pkt. 3) Fross (LZS Barania) | 
skoki 61,5, 68 i  70,5 m nota — 1 
300 pkt. 4) Gąsienica-Józkowy 
(AZS Kraków). 5) Tajner Leo- j  
pold (Budowlani Goleszów).

wydane. N ie rezygnu jąc jeszcze z 
m ożliw ości w y jazdu , zespół czecho
s łow acki czekał w  pogotow iu . Rów
nież następnego dn ia  sprawozdawcy 
ra d io w i nie ty lk o  n ie o trzym a li w iz , 
lecz zosta li p o trak to w an i w  ta k i 
sposób, k tó ry  n ie św iadczył b y n a j
m n ie j o chęci zadośćuczynienia 
przez władze b ry ty js k ie  n a tu ra ln e 
m u żądaniu Czechosłowacji. M im o, 
iż  w7 osta tn ie j c h w ili,  gdy w yjazd, do 
Londynu  b y ł jeszcze m o ż liw y , proś
bę w te j spraw ie ponow iono, o trz y 
m ano znów’ negatyw ną odpowiedź.

U n iem ożliw ię  nie w y ja zd u  ho ke i
stom  czechosłowackim  do Lo ndynu  
we w łaśc iw ym  te rm in ie  pozostaje 
w  zw iązku  z u ja w n ia ją cym  się ju ż  
od dłuższego czasu dążeniem do 
niedopuszczenia czo łow ych sportow  
ców czechosłowackich na m istrzos
tw a  św iata . U czyn iono wszystko, 
aby Czechosłowacja n ie mogła 
wziąć udz ia łu  w  zawodach. Prasa 
szwedzka np. podała ju ż  w  ub iegłą 
sobotę, że Czechosłowacja n ie bę
dzie uczestniczyć w m istrzostw ach 
św iata.

W czasie, gdy reprezentacja 
Czechosłowacji in tensyw n ie  tre no 
w ała  przed zaw odam i, w  Szw ecji 
w iedziano już , że Czechosłowacja 
n ie weźmie w7 n ich  udzia łu .

N ie można sobie rów n ież  inacze j 
tłum aczyć stanow iska prezesa M ię 
dzynarodowego Z w iązku  H oke jow e
go (L IH G ), k tó ry  dom agał się ode
słania na tychm iast do Lo ndynu  pu 
cham , zdobytego przez Czechosło
wację w ub ie g łym  ro ku , w raz  z t y 
tu łe m  m istrza św iata. Żądanie to 
o trzym ano w  Pradze 12 m arca, a 
więc w czasie, gdy reprezentacja  
Czechosłowacji b y ła  gotowa do w y 
jazdu i  czekała ty lk o  na w izy . H o
ke iśc i częcbósiowraccy czeka li przez 
całą n iedzie lę  go tow i do wry jazdu, 
lecz w iz y  nie zosta ły wydane. N a
tom iast N e ko lo re j, zd ra jczyn i na ro 
du i  swego k ra ju , pozwolono u- 
czestniczyć w7 zawodach ły ż w ia r
sk ich  w jeżdzie fig u ro w e j (o m is
trzostw o Europy) w  Londyn ie , m i-

m / i s t  c i r r y j E i L y v i c r  p i s z ą

S p rze d a ż  m !e k a  kartkow ego
w y m a g a  u s p ra w n ie n ia

Mam czworo dzieci i  otrzy
muję 6 kart mlecznych, na któ 
re żona moja dostała w czasie 
pomiędzy 14 a 21 lutego 3 l i 
try  mleka. Było to spowodowa
ne tym, że punkt rozdzielczy — 
(mieszkam we Wrzeszczu, przy 
u!, śmiałej 8) otrzymuje mleka 
o połowę mniej, niż przedtem

1 kilkakrotnie omawiana na łamach 
naszego pisma. Władze spółdziel
ni, kierownictwo sklepu PCH oraz 
komitety członkowskie powinny 
przeprowadzać częste kontrole i

czuwać nad tym , by mleko ^  
wano przede w szystką  _ u, 

ilości

Brak poczekalni na p rz y s ia d
SOPOT -  KOLONIA

powtóre dlatego, że każdy, ży mleka kartkowego, była■

bez względu na ilość posiada
nych kart, otrzymuje li t r  mleka,

Niezależnie od tego mleko 
było dostarczane do punktu 
rozdzielczego b. niepunktual-
nie, raz o godz. 7.30. to znów o do ,nas listy w sprawie niedociągnięć
9, a nawet o 11. j w komunikacji. Oto dalsze wypo-

K. MARCHLEWSKI i biedzi na ten interesujący wszy-
sprzeda- ' mieszkańców trójmiasta te-

kartk i mleczne 
starczającej.

to W

Sprawa usprawnienia
juz

m a t:
„Kolonia Sopot posiada 2 

przystanki, przy których nie 
ma poczekalni. Przystanki te i

y W
położone są na drodze, V 
rej nie ma żadnych ‘ p<i 
wań. Czekać więc trzeb» 
wietrzu bez -w zględu na 
czy śnieg.

MZKGG powinny 
choćby prymitywną 
nię“ .

J AN DĘBFłK

poci

Przed wyścigiem Warszawa  —  Praga.

Kadra reprezentacyjna Czechosłowacji
z o s ta ła  u s ta lo n a

WARSZAWA Sekcja Kolarska 
Czechosłowackiej Organizacji So
kolskiej ustaliła kadrę reprezen
tacyjną przed I I I  międzynarodo
wym wyścigiem kolarskim „T ry 
buny Ludu“  i  „Rudeho Prava“ .

Do kadry powołani zostali nastę 
pujący zawodnicy: Vesely, Ferie, 
Skorepa, Krejcu, Capek, Ruzieka, 
Hanus, Doleżaiik, Nakładał, Va- 
verka, Puklicky-Lubos, Sramek 
Knezourek, Bohdan, Hołoubec, Ve 
yerka, Kolar.

Zawodnicy reprezentacyjnej kań 
ry czechosłowackiej prowadzą już 
intensywny trening i  w dniu 25 
bm. przyjadą w liczbie 15 na 
wspólny obóz z kolarzami polski
mi w Polanie k. Wisły.

*  s =5

Do biura Komitetu Wykonaw
czego wyścigu nadeszło pismo z

Kopenhagi, w którym Duńska Or
ganizacja. Sportu Robotniczego 
zgłasza do udziału w wyścigu dru 
żynę kolarską. Ekipa duńska skła 
dać się będzie z sześciu zawodni
ków, kierownika, masażysty i  me 
clianika — razem 9 osób.

Przedłużyć czas norma!nego kursować
Unii 6

Liczni mieszkańcy Oruni, pra 
cujący w fabrykach na Łąko
wej i Siankach, którzy kcsńczą ; 
pracę v drugiej zmianie o 10 
wieczór, oczekują codziennie I 
bardzo długo na przystanku i 
przy Placu 1 Maja na tramwaj 
lin ii 6.

Gdy wreszcie nadchodzi tram 
waj, tym większe jest rozcza 
rowanie, gdy oczekiwana „szósi

, ■ ¡edz*e tka" mija przystanek i s 
remizy. Zdarza się tak * tf 
nie w ciągu wieczoru, ! 'A a nlf 
reszcie zjawi się „szos t 
jadąca do remizy. ,cpi •

Zwracamy się z 
MZK o przedłużenie 
mniej do godziny 22,3* 
nego czasu kursowania 
jów na Orunię. , ,

MARIA NOWICKA

Zarząd gm iny Breniowo kj
powinien przydzielić mieszkańcom

rękę mieszkańcom i ^

IV dniu 1S bm. Liga Lotnicza w Wyższej Szkole Inżynierskiej im. 
Wawelberga i  Rotwanda w Warszawie zorganizowała I  ogólno

polską wystawę modeli lotniczych. Na zdjęciu: słuchacze drugiego 
roku „Wawelberga“  oglądają model automatycznego pilota.

(Foto — AR)

Po szosie Możajskiej, jedne] 
z najszerszych arte rii Moskwy, 
idzie ogorzały, smukły murarz. 
Z dumą i radością patrzy na, 
wielkie, wielopiętrowe domy, 
odczytując mimochodem nume
ry gmachów: 5—11, S6—50, 
87—57... Dobrze zna te nume- 

,;/, dobrze zna historię te j pięk- 
. nej, stołecznej arterii, prrzy któ

re j mieszkają dziś tysia.ee ludzi. 
Przez jego mocne ręce przeszły 
setki tysięcy cegieł, z których 
wzniesiono nowoczesną,

Mieszkańcy domu przy ul. 
Pieczewskiego 7 w Brcntowie, 
gm. Ostrowiec, zwracali się 
dwukrotnie do Zarządu Gmi- 

! My w sprawie przydzielenia 
j im  działek pod warzy wa i  do- 
; tychczas nie otrzym ali żadnej 
| odpowiedzi.

Następuje 9 podpisów.
| OD REDAKCJI: O ile nie ma 
j poważniejszych przeszkód, Za- 
I rząd Gminy powinien pójść na

i»"

Wczoraj 400-dziś 31.000
M ajster m urarski sam odbie

ra ł cegły, sam przygotowywał 
zaprawę, sam gasił wapno. Nie 
wiele czasu pozostawało mu na 
właściwą murarkę; ściana rosła 

jasną | powoli i  tacy murarze, ja k  o j- 
dzielnicę mieszkaniową. Jego ciec Szawlugina, by li bardzo za 
rękami wzniesione zostały w dowoleni, gdy ułożyli w ciągu 
Moskwie takie gigantyczne bu- dnia 400 cegieł. To był swego 
dowie, jak szkoły na Masłówce, rodzaju rekord. M łody Szawlu- 
przy Rogatkach Chłopskich, na. g in bacznie obserwował i  wycią 
Palichu. | gai wnioski: trzeba lepiej zor-
Szawlugin jest przodującym ganizować pracę, trzeba zanie- 

murarzem Moskwy i nie tylko ehać m urark i indywidualnej i  
Moskwy; jego imię znają do- przejść na zespołowa, 
brze wszyscy radzieccy robot- Służba w wojsku wiele dała 
nicy budowlani. Jego metodę Szawluginowi, rozszerzyła jego 
stosuje się na rusztowaniach widnokrąg, wdrożyła do dyśćy- 
Staiingradu i  Leningradu, jego pilny. Gdy go zdemobilizowano 
system pracy pomaga budowni i  w rócił do swego zawodu, w ła- 
czym ZSRR coraz lepiej, coraz śnie przystąpiono do gruntów - 
prędzej, budować miasta, osie- nej przebudowy Moskwy we- 
dla i  fabryki. i dług planów, nakreślonych

Szawlugin poświęcił się m u- j przez towarzysza Stalina. Trze- 
rarce od najmłodszych lat. Pa- I ł>a było w ielu dobrych m u- 
trzy ł na pracę swego ojca m u - ! rarzy. Szawlugin z zorganizowa 
rarza, patrzył na pracę je g o 1 ną przez siebie brygadą m ło- 
iowarzyszy i  nabrał ząmiłowa- dzieżową zyskał sobie już wte- 
n ia  do tego zawodu. dy uznanie przodujących ra-

Praca murarza nie jest ła twa; • dzieckich murarzy.

Powojenna pięciolatka por j 
wała do współzawodnictwa j 
cały naród radziecki; Szawlu j 
gin, wraz z murarzam i Mo- ; 
skwy, odpowiedział na apel 
murarzy leningradzkieh i  je- 
sienią 1945 roku, pracując z 
dwoma pomocnikami pobił 
rekord, układając w ciągu 3 
GODZIN 18.972 CEGŁY. Wy 
pe łn ił normę w 1431“/«. Od 
te j pory z roku na lo k  m u
rarz Szawlugin podnosi wy
dajność pracy swojej i  swego 
zespołu. Z systemu trójkowe 
go przeszedł na system p ią t
kowy. przez siebie opracowa 
ny, dzięki czemu jego bryga- j 
da układa dziś 60 TYS. CE- ! 
GIEŁ. Swój plan pięcioletni j 
wykonał w ciągu DWÓCH i 
LAT I  TRZECH MIESIĘCY.!

Szawlugin nie jest zazdrosny, 
nie strzeże swych tajemnic, to 
też radziecki pisarz J. Pudałow, 
nie m ia ł trudności przy opraco 
wywaniu książeczki o jego pra- 

j cy i  życiu. Przetłumaczona na

Tow. Henryk Dębiński, racjona
lizator ZOB Daimon w odpowie
dzi na wezwanie tow. Markiewki 
zobowiązał się wykonać kilkanaś

cie ulepszeń produkcyjnych.

język polski i  wydana, jako 
czternasty tom ik B ib lio teki Przo 
downików Pracy, jest ciekawą i

wiedział o tym  dobrze począt-j W okresie wojny Szawlugin 
ku jący robotnik Szawlugin. A le ! budował fabryki, odbudowywał 
wiedział również, że można u - 1 zburzone przez faszystowskie
czynić ją  lżejszą. Uświadomił bomby domy mieszkalne. Zes- i pouczającą lekturą dla wszjrst-
soble to, gdy patrzył na chao- pół jego otrzym ał miano bry- j kich, a zwłaszcza dla naszych
tyczną i  nieusystematyzowaną gady frontowej i  medal „Za j pracowników budowlanych, któ i <Nr np j .  pudałow
krzątaninę na budowie. obronę Moskwy“ . i rzy na polskich budowach ifey- v ira moskiewski“ .

skują coraz lepsze i  piękniejsze 
wyniki, ustalają coraz to nowe 
rekordy.

Tajemnica powodzenia 
Szawlugina polega na tym, i 
że bardzo precyzyjnie organi ‘ 
żuje praee poszczególnych 
członków swej brygady. Maj 
ster nie trac i czasu na ubocz 
ne czynności; cały m ateria ł 
dla budowy jest na czas przy 
gotowany i  sprawnie dostar
czany.

Nie mamy jeszcze tak ich  u- 
rządzeń technicznych, jakie sto 
suje się coraz szerzej w Związ
ku Radzieckim. Koniecznym jea 
nak jest poznanie stylu pracy 
murarza moskiewskiego Sząw- 
lugina. k tó ry  pracuje latem i 
zimą, a ostatnio usta lił nowy. 
wspaniały rekord, układając 31 
tys. cegieł w ciągu jedne j'zm ia
ny.

Szawlugin jest dziś posłem 
do Rady Najwyższej ZSRR, 
jest człowiekiem znanvm i 
cenionym w całym Związku 
Radzieckim. Powstał nawet 
w murarstwie term in  ..praco- 
wać_ po szawluginowsku“ . Ale 
wciąż nie jest całkowicie za
dowolony z wyników swej 
pracy, stałe usiłu je ja  uspraw 
nić, udoskonalić, a jego de
wizą jest — „dziś lepiej i 
szybciej niż wczoraj, ju tro  
lepiej i  szybciej, niż dzisiaj“ .

( jk ) .

kać załatwienia 
nich sprawy.

ODPOWIEDZI REDAK ^  ,
; M. SIEROCKA. —
, dzenie zostało anulowan ■ 0 ?  
j  powanie członka zarz^ p r aC<rfZi 
I napiętnował Zw. Zaw.
| ków Spółdzielczych, a Cej'.  0  *
| nicza Spółdzielni SCh ‘
I nagany z adnotacją w <*K ^
i sonalnych. r/a!Ńcli
! ST. ADAMOWICZ.^~~ fiii)W  
I się do Komendy „SP‘‘ w . j 
\ która Wam pomoże, „w i 
! OB. K. S Z Y M IK O W S ^ j,^
donoszą nam Poznańsk0 ¿¡¡ot 
kie Zakłady Obuwia w " ¡¡pr 
ęży, Fabryka Obuwiu. 
gardzie otrzymała w dn’ ^ 1 $ ^  
ca polecenie wysłaniu 
W7am zaległości.

■ w K
Bardzo ważną rolę W V
odgrywają, pomocnicy, gof'j.
■wożą murarzom cegłę 01 -

*) B ib lio te ka

. . . . . .  r  por»:
wę. Na zdjęciu widzuM* 
ków murarskich, doW° ■ yfii 
taczkach cegłę do buaa,t '  ̂ ,() 
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